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Stanowczy protest sowiecki
przeciw bombardowaniu Nankinu

Agencja Tass donosi: Dn. 26 b. 
pi. ambasador sowiecki w  Japonii 
Sławucki, przesłał ministrowi spr. 
zagr. Hirocie następującą notę:

„Dnia 19 września konsul gene­
ralny ZSSR. w  Szanghaju Siman­
ski otrzymał od admirała Hasega- 
w y zawiadomienie o zamierzę ja­
pońskich sił morskich i powietrz­
nych poddania Nankinu i jego 
okolic, poczynając od południa 
dn. 21 ' września, bombardowaniu 
powietrznemu i innym zarządze­
niom wojskowym, a równocześnie 
,w związku z tym propozycją, skie 
rowaną do ambasadora ZSSR. w 
Chinach Bogomołowa opuszcze­
nia Nankinu z całym personelem 
ambasady i obywatelami sowiecki 
mi, przybywającymi w  Nankinie. 
celem udania się do bezpiecznych 
okręgów.

Konsul Simanski z polecenia am 
basadora Bogomołowa oświadczył 
japońskiemu konsulowi generalne­
mu w  Szanghaju Okamoto, iż pro 
testuje przeciwko projektowanei 
akcji japońskich sił powietrznych, 
i poinformował go, że ambasada 
sowiecka pozostanie wraz z ca­
łym personelem w  Nankinie.

Ostrzegł go równocześnie, że 
Rząd sowiecki zrzuca na Rząd ja­
poński całkowitą odpowiedzial­
ność za następstwa, mogące po­
wstać dla ambasady ZSSR. w Nan 
kinie i  obywateli sowieckich w 
wyniku niedozwolonej akcji japoń 
skich sił powietrznych.

Dnia 22 września japońskie mi- 
nisterium marynarki zawiadomiło 
urzędowo attache morskiego Z. S. 
S. R. w  Japonii Kowalewa, iż po 
czynając od dn.-22 września roz­
począć się mają rzekomo loty nad 
Nankinem samolotów chińskich ze 
znakami japońskimi. Dnia 23 wrze 
śnia konsul japoński w  Szanghaju 
Wakatsuki zawiadomił konsulat 
generalny ZSSR., iż projektowane 
jest rzekomo bombardowanie am­
basady sowieckiej w Nankinie 
przez samoloty chińskie, przema­
lowane na samoloty japońskie.

Powtarzające się bombardowa­
nie Nankinu przez lotnictwo japoń 
skie, co spowodowało wiele ofiar 
wśród pokojowej ludności, oraz 
zburzenie gmachów i  budynków, 
nie mających żadnego znaczenia

wojskowego, każę obawiać się, żednośei, robotników i uchodźców, 
kontynuowanie bombardowania za 
graża również ambasadzie sowiec 
kiej, życiu ambasadora i  jego 
współpracowników, jak również 
własności ambasady ZSSR.

Rząd sowiecki ma tym więcej 
podstaw do obawiania się podob­
nych następstw zarząuzeń, wyda 
nych przez japońskie siły zbrojne, 
że jak wiadomo, japońskie władze 
wojskowe stworzyły już dla kon­
sulatów generalnych ZSSR. w 
Tientsinie i Szanghaju oraz kon 
sulatu ZSSR. w Kałganie warunki 
nie do zniesienia, utrudniające nor 
malne pełnienie ich funkcyj.

Uważając postępowanie władz ja 
pońskich wobec Nankinu za niele­
galne i  pozostające w sprzeczno 
ści z powszechnie uznanymi zasa­
dami prawa międzynarodowego, 
podobnie jak i bezprawne żądanie 
ewakuacji z Nankinu ambasady 
ZSSR., Rząd sowiecki zakłada ka­
tegoryczny protest przeciwko ak­
tom japońskich sił zbrojnych, nie 
mającym precedensu w historii 
stosunków międzynarodowych, i 
stwierdza, że ambasada ZSSR. w 
Chinach otrzymała instrukcję po 
zostania na posterunku. Rząd 
ZSSR. ostrzega Rząd japoński, iż 
uważać go będzie za całkowicie 
odpowiedzialny za wszelkie na­
stępstwa tych nielegalnych aktów.

(PAT).

In terw encja angielska
Minister brytyjski w  Tokio sir 

Robert Craigie odwiedził japoń­
skiego wiceministra spraw zagr., 
z którym odbył dłuższą rozmowę, 
pozostającą —  jak twierdzą w ko­
łach politycznych —  w  związku z 
nalotami samolotów japońskich 
na Nankin. (PAT).

Apel Chin
do ZSSR

Agencja Tass podaje: 25 b. m. 
ambasada chińska w  Moskwie 
przesłała Komisariatowi Ludowe­
mu spr. zagranicznych notę, w 
której zwraca uwagę na bombar­
dowanie powietrzne spokojnej iu-

oddziałów czerwonego krzyża i  in 
stytucyj kulturalnych przez Japoń 
czyków.

Nota chińska prosi Rząd sowiec 
k i o podjęcie kroków, któreby 
przyczyniły się do szybkiego prze 
rwania podobnych nieludzkich i 
riecywilizowanych aktów.

Nowa bomlia w Paryżu
Zamach na generała Pretelat

W  Paryżu przed mieszkaniem gen. Pretelat, członka najwyższej 
rady wojennej została podłożona bomba.

Niezwłocznie po spostrzeżeniu je j zawiadomiono laboratorium 
municypalne, które nadesłało swych pracowników, w  celu usunięcia 
pocisku. Bomba, która nie wybuchła, będzie poddana dokładnemu 
badaniu. (PAT).

Echa wojny na Wschodzie

35
zaś Stany Zjed. nie śpieszą się

Jeden z obserwatorów amery­
kańskich przy Lidze Narodów 
oświadczył korespondentowi Ha- 
vasa, iż konferencja w sprawie 
Pacyfiku jest projektem poronio­
nym.

Narady prowadzone są wpraw­
dzie na drodze dyplomatycznej, 
lecz zwołanie konferencji w spra­
wie Pacyfifku wydaje się w obec­
nych warunkach nieprawdopo­
dobne.

Delegacja chińska z góry od­
rzuca wszelką odpowiedzialność 
za ewentualne niepowodzenie pro 
jektu. Delegat Chin Wellington- 
Koo oświadczył, iż Chiny wypo­
wiadają się za wszelką procedurą, 
która umożliwi wielkim mocar­
stwom uzgodnienie ich stanowi­
ska.

Chiny nie mogą jednak zapo­
minać o tym, że rozpoczęły akcję 
na terenie Ligi Narodów i w żad­
nym razie nie pozwolą na jej stłu­
mienie. Chiny przyjmują wszyst­
ko to co może wzmocnić ich skar­
gę, a przeciwne są wszystkiemu

Barbarzyństwo, jakiego świat nie widział

Dziki atak iaś®  łodzi podwodnej
na dżonki rybaków chińskich

Agencja Reutera donosi z Hong 
kongu, iż przybył tam parowiec 
niemiecki „Schanhorst".

Załoga jego opowiada O JED­
NEJ Z NAJKRWAWSZYCH MA­
SAKR MASOWYCH NA MORZU, 
O JAKICH KIEDYKOLWIEK SLY 
SZANO.

[M i,
temu, co może je osłabić.

W tym właśnie duchu, oświad­
czył dalej Amerykanin, delegacja 
chińska ;kłada sekretariatowi ge­
neralnemu Ligi Narodów donie­
sienie o rozwoju konfliktu na Da­
lekim Wschodzie i o metodach 
wojny, stosowanych przez Japo­
nię.

Co się tyczy wielkich mocarstw, 
należących do Ligi, to dominują 
wśród nich tylko troski o znale­
zienie podstawy wspólnej akcji, 
lecz wszczęcie tej wspólnej akcji 
powinno nastąpić tylko przy 
współudziale St. Zjedn.

Ostatnio otrzymane z Waszyng­
tonu informacje każą przypusz­
czać, że Ameryka zamierza na ra­
zie zadowolnić się rolą, jaką od­
grywa w Genewie, t. j. rolą obser, 
watora.

Wydaje się zatenj, że komitet 
doradczy ograniczy się do tego, 
by powołać komitet ograniczony 
do mocarstw bardziej bezpośred­
nio zainteresowanych w zagadnie­
niach Pacyfiku. (PAT).

Parowiec zabrał ze sobą 10 o- 
sób, które ocalały z załóg przeszło 
300 ludzi,, 12 dżonek rybackich, 
zaatakowanych przez japońską 
łódź podwodną 22 b. m. pod Cze- 
Long-Kau.

Według opowiadania ocalonych, 
dżonki ŁOWIŁY SPOKOJNIE RY­
BY, gdy nagle wyłoniła się łódź 
podwodna, która zbliżywszy się 
OTWORZYŁA BEZLITOSNY O- 
GIEŃ, zatapiając jedną dżOnkę po 
drugie] i  pozostawiając rannych i 
umierających w  wodzie.

Jedna z dżonek zdołała ujść. 
Większość ocalonyc h rybaków 
jest ranna, umieszczono ich w 
szpitalu, a policja rozpoczęła do­
chodzenie, gdyż niektóre dżonki 
zarejestrowane były w  Hongkong.

Kapitan parowca niemieckiego 
oświadczył, iż zdaniem jego, wsku 
tek ostrzeliwania przez japońską 
łódź podwodną dżonek rybackich 
zginęło około 100 kobiet i  dzieci 
• 200 mężczyzn.

Zaznaczyć należy, że na wszyst 
kich większych dżonkach rybac­
kich przebywają całe rodziny ry­
backie. Wśród ocalonych 10 o- 
sób znajduje się jedna kobieta, 
większość dżonek pochodziła z Ma 
cao i  okręgu Kontonu.

NOWE NALOTY.
Samoloty japońskie bombardo­

wały Kanton. Bombardowanie to 
pociągnąć miało za sobą 100 ofiar. 
Ponadto wodnosamoloty japoń­
skie bombardowały linię kolejową

Terror w  Palestynie
Zabójstwo komisarza Galilei
Komisarz brytyjski Galilei, And­

rews, wychodząc z kościoła angli­
kańskiego, zabity został wystrza­
łem z rewolweru przez niezna­
nych sprawców, którzy zabili rów 
nież towarzyszącego komisarzowi 
policjanta.

Policja dokonała licznych aresz 
towań.

Komisarz Andrews mianowany
■stał w  roku ubiegłym, a w  cza-
;  pobytu w  Palestynie komisji

Kanton — Hankou w  kilku punk­
tach pomiędzy Loczang i lczang. 
W niedzielę lotnicy japońscy bom 
bardowali linię kolejową Hankeu 
— Nanczang. Ofiarą tego bom­
bardowania miało paść około 40 
osób cywilnych.

W  SZANGHAJU.
Japońskie okręty wojenne, sto­

jące na kotwicy w Ułan-Pu rozpo­
częły ostrzeliwanie odcinka Cha- 
pei, usiłując prawdopodobnie tra­
fić  w  dworzec północny, na który 
dwa samoloty japońskie zrzuciły 
bomby wielkiego kalibru.

KOMUNIKAT JAPOŃSKI
Komunikat dowództwa wojsk japoń­

skich w Chinach:
Front pekiński: Korpusy japońskie 

posuwają się na południc wzdłuż linii 
kolejowych Pekin — Hankou i Tien- 
tsin — Pnkon. Wojska japońskie podję­
ły akcję oczyszczenia z wojsk chińskich 
obszaru między tymi liniami kolejowy 
r. i. '  pończycy rozbijają wojska chiń­
skie -które stawiają opór na linii: Su- 
ning (40 kim na południo-wschód od 
Paotingu), Szacho - Cziao (20 kim na 
wschód od m. Ho - Czien).

Zajęto miasto Szacho - Cziao. Lot­
nictwo japońskie bombardowało stację 
Teh - Czou (210 km na południe od 
Tientsinu).

Front środkowy: lotnicy japońscy 
bombardowali przedmieścia Nankinu 
oraz położone niedaleko Nankinu mia­
sto Pn-Kau. Bombardowano również 
cztery stacje kolejowe wzdłuż linii Nan- 
C tang.

Front południowy: Lotnicy japońscy 
bombardowali objekty wojskowe w Kan 
tonie i  chińskie okręty wojenne w 
Wnam-Poa.

królewskiej pełnił funkcje oficera 
łącznikowego pomiędzy komisją a 
Rządem palestyńskim. Zabójstwo 
Andrewsa wywołało w całej Pale­
stynie silne wrażenie.

Zarówno koła żydowskie, jak i  
arabskie ubolewają z powodu tego 
aktu gwałtu, przypisując go czyn­
nikom nieodpowiedzialnym. Poszu 
kiwania sprawców prow dzone są 
bardzo energicznie. J?AT|,

Podniesionymi pięściami salutuj? defilujące oddziały młodych robot- 
ników historyczną szubienicę na stokach Cytadeli, na której ginęli

bohaterowie walki o  Niepodległość i Socjalizm.

Ze zlotu naszej m łodzieży

Las czerwonych flag powiewa nad zwartą kolumną młodych robot­
ników.

Grupa towarzyszek ze śląska, w  barwnych strojach (udowych, 
w  pochodzie-



Str. 2

ńnarchizowanie Polski
Onegdaj podczas pochodu mło­

dzieży PPS. w  Warszawie rzuco­
no bombę na rogu N. świata i 
Alei Jerozolimskiej. Poraniono oko 
lo 20 osób, nie mających nic współ 
nego z pochodem. Jaki cel? Poka­
leczyć młodzież i  dzieci, idące w 
pochodzie? Czy też poprostu „za­
protestować" przeciwko pochodo­
wi? Bo bomby rzucono już po 
przejściu całego olbrzymiego po­
chodu (przemarsz trwał przeszło 
godzinę).

Jeden i  drugi ewentualny cel je ­
dnako potworny. Kaleczyć mło­
dzież i  dzieci? Ranić Bogu ducha 
winnych przechodniów?

Jakaś okrutna gra...
Tegoż dnia poraniono ludzi w 

lokalu Bundu, oblano drzwi ben­
zyną i  podpalono.

Takie wypadki mnożą się z 
dniem każdym. Widocznie są w  ru

Polsfea-Japonia
PAT. podaje: Od chwili nawią­

zania stosunków dyplomatycznych 
między Polską i Japonią, przyjaźń 
między nimi zacieśniała się stale. 
Oba kraje doszły do wniosku, że 
pożądana jest między nimi wymia

Sukcesy wojsk ludowych
na froncie Aragonu

Rozgłośnia w  Barcelonie podała, 
że na odcinkach północnych fron­
tu Aragon wojska rządowe zdoby 
ły  kilka miejscowości i pozycyj, 
w  szczególności Aso de Sobre- 
monte i la Ermita de Santabuela.

W  północnej strefie prowincji 
Huesca oddziały rządowe zaję. 
ły  Orna de Gallego.

Komunikat ministerium obrony 
w  Madrycie donosi: Na froncie 
wschodnim wojska nasze zaata­
kowały wczoraj rano Fuente de 
Ebro. Zaczęły one już obsadzać 
wzgórze 221 na zachód od wspom

Obłudne oświadczenie
w y s ła n n ik a  gen. F ra n c o

Z Handaye donoszą, że mjr. 
Troncoso został złożony z urzędu 
i zastąpiony przez jednego z ge 
nerałów, należącego do grupy u- 
miarkowanej armii.

Agent Rządu powstańczego miał 
oświadczyć przedstawicielom Frań 
c ji i  Anglii, że gen. Franco ubole­
wa, iż mjr. Troncoso zatrzymany 
został w  warunkach, uważanych 
przez władze w  Salamance za nie­

Faszyści o interwencji
A n g li i  i F ra n c ji  w  R z y m ie

„La  Stampa" w  korespondencji 
z Paryża zajmuje się przewidywa­
niem konsekwencji ostatniej inter­
wencji angielsko - francuskiej, do 
konanej bezpośredno przed w yja­
zdem Mussoliniego. Zdaniem dzień 
nika, nowa inicjatywa obu mo­
carstw przyszła nieco za późno.

Pismo faszystowskie twierdz:, 
że celem je j było również usiłowa­

Król Belgii odw iedzi Aoglię
Król Jerzy V l-ty zatwierdził pro I nastąpić w listopadzie r. b. 

gram wizyty króla belgijskiego Król Lepolod pozostanie w Lon- 
Leopolda w Londynie, która ma (dynie od 16 do 19 listopada.

Sprawa dziennikarzy skazanych
w Hiszpanii

Argentyński senator socjalis­
tyczny Palacios zwrócił się do 
prezydenta Hiszpanii, Azani, z te­
legraficzną prośbą o ułaskawienie 
skazanego na śmierć dziennikarza 
Jose Neiras.

Minister spraw zagr. polecił 
ambasadzie argentyńskiej w  Wa­
lencji poprzeć, o ile możności, tę 
prośbę. Senator Palacios zwrócił 
się niedawno do Rządu w Burgos 
o ułaskawienie dziennikarza pro- 
rządowego Silvagil,

chu jakieś ciemne siły, pracujące 
nad anarchizmowaniem Polski. 
Grupki, zwące się bardzo „naro­
dowymi" i ,,katolickimi‘‘(!), coraz 
częściej napadają i kaleczą ludzi 
w  biały dzień.

W  wypadku z pochodem zape­
wne chodziło o to, by pokazać, że 
„społeczeństwo" jest „przeciwne" 
takim pochodom. Ale każdy wie, 
że społeczeństwo na ulicach gorą­
co witało pochód okrzykami, okla 
skami, rzucaniem kwiatów. Gwiz­
dała i  rzuciła bomby zorganizowa 
na grupka wiadomego gatunku.

Czy nie czas jest skończyć z ty ­
mi napadami, z kaleczeniem ludzi, 
z bombami i  petardami? Wiadome 
grupki sądzą widocznie, że są bez 
karne. 1 anarchizują dalej nasze 
życie społeczne.

Trzeba z tym skończyć.

na ambasadorów ; na wiosnę r. b. 
zdecydowano w zasadzie podnieść 
wzajemnie poselstwa do rangi am 
basad.

Zamiana poselstw na ambasady 
nastąpi dn. 1 października r. b.

nianej miejscowości, panującej 
nad drogą do Saragossy do Ca- 
stello, lecz wskutek bombardo­
wania przez 15 samolotów po­
wstańczych musiały się aofnąć.
WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE.
Komunikat głównej kwatery 

wcdsk powstańczych donosi: Na 
wschodnim odcinku frontu asturyj- 
skiego zajęto 8 pozycyj rządowych, 
w tym górę Ibero. N a froncie Leon 
na odcinku Riano zdobyto 5 pozycyj 
rzędowych pod del Espaldar oraz 
wzgórze tentereUa. Inna kęlumna 
powstańcza zdobyła pozycje wojsk 
rzędowych pod Cerra. (PAT).

prawidłowe, co utrudnia mu wyra­
żenie Rządowi francuskiemu peł­
niejszego przeproszenia, jakby so­
bie tego życzył.

Przedstawiciel gen. Franco po­
tępił incydent w  Brescie, aczokl- 
wiek uważa go za mający znacze­
nie drugorzędne, ponieważ ekspe­
dycja ta podyktowana została 
względami patriotycznymi (?) i 
szlachetnymi ( !) .

nie zasiania nieufności w stosun­
kach między Rzeszą i Rzymem. W 
ten sposób konferencja na tematy 
hiszpańskie odbyłaby się znów bez 
udziału Niemiec, gdyż dziś rozmo 
wy takie są możliwe do przyjęcia 
tylko w ten sposób, gdy porozu­
mieniu francusko - angielskiemu 
odpowie z drugiej strony współ­
praca osi Berlin — Rzym. (PAT.).

Mussolini zw iedza fabrykę Kruppa

W wywiadzie prasowym sen. 
Palacios oświadczył, iż wierzy, że 
pokój w Hiszpanii jest możliwy, 
dzięki pośrednictwu Argentyny i 
innych republik amerykańskich, 
o ile wycofani zostaną ochotnicy 
cudzoziemscy. (PAT).

Czytajcie prasę 
socjalistyczną

Najpierw zajechał na dworzec 
specjalny pociąg Hitlera. W kilka 
minut potem przybył Mussolini.

Mussolini i H itler opuścili ra­
zem dworzec, aby odjechać do za­
kładów. W  otoczeniu ich znajdu­
ją  się: włoski minister spraw zagt. 
Ciano wraz z min. Rzeszy Neu- 
rathem, generalny sekretarz partii 
faszystowskiej Starace z zastępcą •

Hitlera Rudolfem Hessem, dalej 
minister propagandy A lfieri z mi­
nistrem Goebbelsem.

W  samej fabryce praca nie ule­
gła przerwie: kominy dymiły, mio­
ty huczały. Kolumna samochodów, 
wiozących gości, zatrzymała się 
przed zarządem głównym. Musso­
lin i i H itler zwiedzili teren zakła­
dów.

w ybory prezydenta A rgentyny
Pełne wyniki wyborów na pre- 

zydenfa Argentyny w  prowincjach 
Buenos Aires i Santa-Fe znane 
będą dopiero w  końcu miesiącu. 
Zwycięstwo jednak Ortiza wydajc 
się pewne, ponieważ uzyskał on| 
większość w 11 prowincjach, wy-1 
bierających 248 przedstawicieli, 
podczas gdy Aivear miał w ięk-|

szość jedynie w 3 prowincjach o- 
raz stolicy, mających 128 manda­
tów.

Z Wystawy paryskiej
W  niedzielę ubiegłą, zwiedziło 

wystawę paryską 442.500 osób.
(PAT.).

Nadmiar entuzjazmu
Wobec wypadków, jakie zaszły 

w Suszku podczas wielotysięcznej 
manifestacji na cześć króla Egiptu 
Faruka, wziął on na siebie koszty 
związane z pogrzebem 25 ofiar i 
przyrzekł wynagrodzić straty mo­
ralne rodzinom zabitych i rannych.

(PAT).

Konkurs na pamiętnik
Z pośród wszystkich książek 

ukazujących się na półkach księ 
garskich w  dobie powojennej, naj 
większą poczytnością cieszą się 
pamiętniki i  życiorysy wybitnych 
•ludzi.. Ponieważ życiorys jest do 
pewnego stopnia także pamiętni­
kiem, lecz spisanym przez drugą 
osobę, przeto można śmiało po­
wiedzieć, że na literaturę w  okre­
sie powojennym przyszła passa 
pamiętnikarska.

Piszą więc pamiętniki chłopi i 
robotnicy, wielcy politycy i wybi­
tni wojskowi, dyplomaci i ludzie 
teatru, kryminalni przestępcy i 
przemytnicy..

Ostatnio —  jak się dowiaduje­
my —  Zakład Ubezpieczeń Społe­
cznych ogłosił konkurs na pamięt­
nik lekarza domowego.

Plan takiego konkursu mógłby 
istotnie być bardzo ciekawy i w 
nadesłanych pracach mogłyby zna 
leźć wyraz obserwacje i doświad­
czenia lekarza domowego, gdyby 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
dał możność lekarzom tak praco­
wać i  taki stworzyć stosunek do 
ubezpieczonych, przy którym pa­
miętnik takiego lekarza mógłby 
stać się dokumentem wielkiej wa­
g i społecznej.

Niestety, z tysięcy skarg, które 
napływają do wszystkich redakcji 
na sposób traktowania ubezpicczo 
nych, wiemy, że od czasu zniesie­
nia samorządu w  . ubezpieczalni 
siała się instytucją na wskroś biu­
rokratyczną, w której przed wszy­
stkimi innymi względami decydu­
ją względy fiskalne.

Zarządzenie p. prem iera

ta lo w it  rasu u  sit m m
organizaeyj społecznych

Prezes rady ministrów i mini- 
ster spraw wewnętrznych, gen. 
Sławoj - Składkowski wydal dnia 
27 wrzśnia r. b. następujący okól­
nik do pp. wojewodów i staro­
stów:

Bezpośrednia zależność organi- 
zacyj społecznych i stowarzyszeń 
od kierowników władz administra 
cji ogólnej przez piastowanie 
przez nich prezesowskich godnoś­
ci, tamuje w  dużym stopniu ini­
cjatywę i samodzielność tych or- 
ganizacyj-

Starosta - prezes często znaj­
duje się w  sprzeczności ze stano­
wiskiem starosty - władzy admini­
stracyjnej, lub starosty - przewod­
niczącego wydziału powiatowego 
z narażeniem obiektywnej oceny. 
Przez to samo stanowisko starosty 
niejednokrotnie jest wystawiane 
na próby niepożądane.

P r z e g lą d  p r a s y
PO ZLOCIE

P r z e d  Z lo te m  so c ja l is ty c z n e j 
m ło d z ie ży  p r a s a  b u r ż u a z y jn a  n ie  
p is a ła  o  n im  n ic .  P o  Z lo c ie  n a ­
to m ia s t  (p rz e m ilc z a ć  ju ż  n ie p o ­
d o b n a )  c z y ta m y  sz e re g  a r ty k u łó w

To nastawienie Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych sprawiło, że 
bardzo wielu lekarzy społeczni­
ków porzuciło pracę w  ubezpie- 
czalniach, ci zaś, którzy z takich 
czy innych względów pozostali, są 
tak przeciążeni pracą, że nawet 
przy najlepszych chęciach kontakt 
ich z ubezpieczonymi musi być 
bardzo luźny.

Do ogłoszonego konkursu od­
nosimy się przeto bardzo sceptycz 
nie. Uważamy, że wynik jego albo 
będzie jedną z wielu reklam dla 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
albo też będzie płodem wyobraźni 
lekarzy obdarzonych bujną fan­
tazją. B.

KONKURS NA PAMIĘTNIK 
LEKARZA DOMOWEGO.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
ogłosił konkurs na pamiętnik lekarza 
domowego. Konkurs ten ma na celu 
wszechstronne oświetlenie roli leka­
rza oddanego służbie społecznej. W 
pamiętniku tym znaleźć mają wyraz 
obserwacje i  doświadczenia lekarza 
domowego, warunki jego pracy wśród 
różnych środowisk, wyniki trudu w 
walce o podniesienie stanu zdrowot­
ności publicznej.

Stykając się z tysiącami chorych, 
z ich życiem prywatnym, potrzeba­
mi i troskami, lekarz domowy w pa­
miętniku takim dać może dokument 
wielkiej wagi społecznej, doniosły 
przyczynek do badań nad dzisiejszą 
rzeczywistością naszego życia zbio­
rowego.

Szczegóły konkursu otrzymają le­
karze za pośrednictwem ubezpieczał- 
x i społecznych.

Pragnę, z jednej strony, by do­
brej woli społeczeństwa i zdrowej 
ambicji i je j inicjatywie dać upust 
samodzielnego załatwienia coraz 
to wyższych celów i zagadnień 
społecznych, z drugiej zaś, by po­
dległa mi administracja nie wyrę­
czała niepotrzebnie społeczeństwa, 
wszędzie tam, gdzie ono samo da 
sobie radę.

Wobec powyższego zarządzam 
co następuje: W ciągu najdalej 
dwóch miesięcy od daty niniej­
szego zarządzenia pp. starostowie 
zrezygnują ze stanowisk prezesów 
organizaeyj społecznych, z wyjąt­
kiem organizaeyj wyższej uży­
teczności publicznej, jak np. L. O. 
P. P.

Nie znaczy to, żeby starosta nie 
interesował się, nie był w  kontak­
cie, względnie unikał życzliwej 
współpracy. (PAT).

j ą tk ie m  w ia d o m y c h  g r u p e k  „ n a ­
ro d o w y c h "  —  d o m a g a  s ię  sk o ń - 
c z e n ia  z b a n d y c k im i m e to d a m i. 

K O N F IS K A T Y  
N ie d a w n o  k o n s e rw a ty w n y  

„ C z a s"  sk a rż y ł  s ię  g o rz k o  n a  n ie ­
u z a s a d n io n e  k o n f is k a ty . N a w e t 
s ła w k u ją c e  ,J u t r o  P r a c y "  p ła k a ­
ło  w  o s ta tn im  n u m e rz e , że  j e s t  w i­
d a ć  n ie m iłe  p .  c e n z o ro w i.

O s ta tn ie  d n i  p rz y n o s z ą  c a ły  sze­
re g  k o n f is k a t  „ D z ie n n ik a  P o r a n ­
n e g o " , k tó r e  b u d z ą  z d z iw ie n ie .  

T O T A L N A  W O JN A  N A  
W S C H O D Z IE

N a  D a le k im  W sc h o d z ie  J a p o ń ­
c zycy  o k r u tn ie  m o r d u ją  ty s iąc e  
c y w i ln e j  lu d n o ś c i  i  b u r z ą  c a łe  
m ia s ta .  T o  p r z e d s m a k  „ w o jn y  to ­
ta ln e j " .  P is z e  o ty m  z  p r z e ra ż e ­
n ie m  B . K . w  „ K u r . W arsza w ­
sk im " .

Nie będzie to żadna kara za przy­
puszczalne działania wojenne, ani 
żaden zwykły odwet wojenny, ani za­
rządzenie prewencyjne, tylko będzie 
to ślepe niszczenie olbrzymich dóbr 
ludzkich i  mordowanie wielu tysięcy 
ofiar zupełnie niewinnych. Jest zaś 
kwestią, czy rządzi tym szatańskim 
planem jakikolwiek trzeźwy obrachu­
nek. Wygląda raczej na to , że zwierzę 
ludzkie wyzwala się w  ten sposób 
z  pęt, narzuconych mu, jak  w idać: 
powierzchownie, przez tysiące la t rze­
komej cywilizacji. Trzeźwy obrachu­
nek  cofałby się chyba przed rozpale­
niem do białości nacjonalizmu chiń­

skiego.
A le  B . K . p r z y p o m in a  ta k ż e ,  że  

p rz e c ie  to  H IT L E R O W C Y  p r z y ­
g o to w u ją  w  E u r o p ie  w o jn ę  t o ta l ­
n ą  n a  je szc ze  w ię k sz ą  s k a lę :

Nie w  Tokio wychodzi czasopismo 
.JMilitaer - W ochenblatt", broniące za­
sady i praktyki bombardowania miast 
otwartych. Skoro bowiem wojna ma 

być totalna, to jest wojną całej ludności, 
a  więc zdaniem tego pisma — nikt 

nie może być oszczędzany.
N a s i  e n d e c y  —  r z e k o m i  „ k a ­

to l i c y "  —  n a m ię tn ie  w y c h w a la ją  
h i t le r y z m , sp o so b ią c y  s ię  d o  n ie ­
b y w a ły c h  w  d z ie ja c h  o k ru c ie ń s tw  
w o jn y  to ta ln e j .

M U S S O L IN I W  N IE M C Z E C H . 
G Ł O S Y  F R A N C U S K IE  

M u sso l in i b a w i w  N iem czech-
h i t le r o w s k ic h . H i t l e r  i  M u sso lin i 
c h c ą  p o k a z a ć  c a łe m u  ś w ia tu , że 
B L O K  F A S Z Y S T O W S K I j e s t  co ­
r a z  m o c n ie js z y . F r a n c u s k a  p ra sa  
je s t  z a n ie p o k o jo n a ,  p o w śc iąg li­
w a. O b a w ia  s ię  nowego „paktu  
4-ch“.

P o d a je m y  k i lk a  g ło só w  z a  d e ­
p e sz a m i w ła sn y m i n ie k tó r y c h  
p is m :

„Intrasigeant" podaje artykuł Emi­
la Ludwiga, prorokującego „niemożli­
wą do uniknięcia wojnę niemiecko- 
francuską", k tórą uzasadnia tym, że 
niezależnie od wszystkich przyczyn, 
jakie by miały Niemcy Wilhelma II, 
aby wypowiedzieć Francji wojnę, 
Niemcy dzisiejsze mają jeszcze jedną 
przyczynę dodatkową: rewanż, re ­
wanż drogi sercu każdego Niemca, 
przy czym żadne ryzyko nie zniechę­
ci Niemców „albowiem są on i na 
swój sposób ideaalistami". Ludwig 
apeluje do Ameryki. Jeśli Ameryka 
nie zrozumie konieczności uratowa­
nia Europy „wojna staje się nieunik-

W „Paris Soir“. Sauervein pisze, 
że Pariser • Platz w Berlinie, na któ­
rym mieści się gmach ambasady fran­
cuskiej został udekorowany na cześć 
Mussoliniego dwupiętrowej wysokości 
toporam i liktorskimi, tak , że wystar­
czy ambasadorowi Franoois Ponceto- 
wi wyjrzeć oknem, aby zauważyć 
„wymierzone przeciwko sobie lśniące 
i  groźne ostrza czterech olbrzymich 
toporów liktorskieb".
B lo k  fa sz y s to w sk i o b r a d u je .  S ta  

r a  s ię  Z A S T R A S Z Y Ć  E u r o p ę .  
A  p r z e d e  w sz y s tk im  c h e e  d o p r o ­
w a d z ić  do  k o ń c a  N A JA Z D  N A  
H IS Z P A N IĘ .

K . Cz.

i  n o ta te k .  Z lo t  z a im p o n o w a ł 
w sz y s tk im , to  w id a ć . T y lk o  
„ D z ie n n ik  N a r o d o w y "  —  o d  te g o  
p rz e c ie ż  j e s t !  —  r z u c i ł  s ię  n a  
z lo t  w  sp o só b  p a s k u d n y  i  n ie ­
p rz y z w o ity . A le  d a ru jm y  m u  ty m  
r a z e m :  ro z w ó j r o b o ty  m ło d z ie ż o ­
w e j P P S  z a b o la ł  go b a rd z o . „S p o  
r o  b y ło  w y ro s tk ó w  ż y d o w sk ic h " —  
p isz e  św ia d o m ą  n ie p ra w d ę . I  d a ­
l e j :

Przedstawiciel naszego pisma ob­
serwując przemarsz z zegarkiem w  rę  
ku stw ierdził, że poszczególne grupy 
uczestników częstokroć oddalone od 
siebie, o kilkadziesiąt metrów, masze­
rowały najwyżej przez pó ł godziny, a 
więc w pochodzie uczestniczyło mak­
symalnie 3000 osób. Jeśli się zważy, 
że zjazd obejmował młodzież z ca­
łego kraju , należy wnioskować, że 
wpływy socjalistów wśród młodego 
pokolenia są bardzo nikłe.
„ P rz e z  p ó ł  godz im y "?  Z  z e g a r ­

k ie m  w  r ę k u  o b lic z a liś m y  c z a s : 
p ię ć  k w a d ra n s ó w !

Z naezm ie p r z y z w o ic ie j n a p is a ł  
„C za s" .

W godzinach przedpołudniowych 
z nad W isły, z  gmachu Z. Z. K . ru ­
szył pochód, w  którym maszerowa­
ło  ponad 8.000 m łodzieży, zorgani­
zowanej w PPS,, w  TUR., Czerwo­
nym harcerstwie. W  dużej grupie ma­
szerowała młodzież akademicka pod 
sztandarami Z. N. M. S. W takt kil­
ku orkiestr oraz pieśni bojowych, 
pochód przeszedł przez centrum 
stolicy dzielnicą żydowską oraz Po­
wiślem ł i  Cytadelę. Poszczególne 
grupy były witane przez stojącą na 
chodnikach publiczność bądź wrogimi 
okrzykami, bądź podniesieniem pięści 
w  górę.
T o  ju ż  b r z m i z g o ła  . in a c z e j  

A  w ię c  8 ty s . ,  a  n i e  3  ty s . 
j a k  c h c e  „ D z ie n n ik " -  N a to m ia s t  
„ w ro g ic h  o k rz y k ó w "  n ie  b y ło , —  
z w y ją tk ie m  g w iz d a n ia  z o rg a n i­
z o w a n e j g r u p k i  k o ło  C a fe  C lu b . 
T e j  s a m e j ,  k tó r a  r z u c i ła  b o m b ę . 
Z re s z tą  „ C z a s"  p is z e  d a le j :

W czasie przemarszu witano prze­
chodzące oddziały „niech żyje czerwo­
na Łódź, Kraków, Tarnów i  t  d.“.  Ma­
szerujący odpowiadali: „niech żyje 
czerwona Warszawa". Wznoszono 
okrzyki na cześć czerwonej Hiszpanii, 
rządu robotniczo - chłopskiego i Pol­
sk i ludowej. Oddziały, wznoszące 
okrzyki podnosiły zaciśnięte pięście 
do góry.
W szy s tk o  to  p r a w d a . „ C z a s"  

z a c h o w a ł s ię  p r z y z w o ic ie j o d  
„ G o ń c a " , k tó r y  z a p e w n e  Z lo tu  
n ie  w id z ia ł ,  a le  p r ę d z iu tk o  —  u- 
t a r t y m  z w y c z a je m  —  w szy s tk o  
z w a lił  n a  „ Ż y d ó w " .

P ię k n e  s ło w a  p o św ię c a  Z lo to w i 
b r a tn i  „ D z ie n n ik  L u d o w y " . 

B O M B A
B o m b a , r z u c o n a  p o d c z a s  p o ­

c h o d u  m ło d z ie ż y  s o c ja l is ty c z n e j 
( p o k a le c z y ła  o k . 20  p rz e c h o d ­
n ió w ) w y p ro w a d z iła  z ró w n o w a g i 
s z e re g  p ism . Ż ą d a ją  —  b a rd z o  
s łu sz n ie  —  p o ło ż e n ia  k r e s u  b a r ­
b a rz y ń sk im  m e to d o m .

„ G a z e ta  P o l s k a "  s łu sz n ie  p i-

Wiadomość o obu (także w lokalu
Bandu) zajściach cała zdrowa opinia 
publiczna przyjąć musi z najwyższym 
oburzeniem. W chwili obecnej nie 
wiemy jesacze kim są sprawcy obu 
powyższych napadów.

Wiemy jedno. Należą do tych, któ­
rzy przyczyniając się do dalszego 
anarchizowania życia polskiego są 
świadomi lub nieświadomymi narzę­
dziami tych sił, którym zależy na 
utrzymywaniu Polski w  bezwładzie 
i  rozbiciu.
N a w e t „ G o n ie c "  ty m  r a z e m  w y ­

p o w ia d a  k i lk a  r o z u m n y c h  s łó w : 
Bomba, rewolwer, petarda, pałka 

i  nóż muszą być wyeliminowane z 
walk obozów politycznych w Polsce.
Kto się nim i posługuje, sam siebie 
osądził. T aki czynnik nie może być 
tolerowany przez opinię publiczną w 
Polsce. Musi być przez wszystkich 

zwalczany.
C a ła  o p in ia  s p o łe c z n a  —  z  w y­

S.tp.
Stanisław Tadeusz Szczenński

Urzędnik Zarządu Miasta St. Warszawy, Sekretarz Okręgu 
Stołecznego Związku P. O. W., Odzrpczony Krzyżem Wa­
lecznych i Medalem Niepodległości. Zmarł po długich i  cięż, 
kich cierpieniach dnia 26 września 1937 r. opatrzony Św. 

Sakramentami.
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w kaplicy św. 

Karola Boromeusza na Powązkach w środę dnia 29 wrze­
śnia 1937 r. o godz. 9.30, pogrzeb zaś w tym samym dniu 
z tejże kaplicy na cmentarz powązkowski o godz. 3.30, o 
czym zawiadamiają towarzyszy, przyjaciół, kolegów i życzli­
wych pogrążeni w  głębokim żalu:

Dzieci, matka, siostry, szwagrowie i  rodzina.
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Nasza młodzież
N ie za p o m n ia n ym  —  d la  u cze ­

s tn ik ó w  i  t . t ,  w id z ó w  —  zos ta ­
n ie  n ie d z ie ln y  z lo t  m ło d z ie ż y  
s o c ja lis ty c z n e j w  W a rsza w ie ,

M ło d z ie ż  p rz y b y ła  spe c ja ln y ­
m i p o c ią g a m i lu b  lic z n ie js z y m i 
g ru p a m i z p rz e ró ż n y c h  k ra ń c ó w  
P o ls k i, M im o  zn a cznych  tru d n o  
ś c i fin a n s o w y c h , z ta k ie j np . B ia  
łe j  ( k o ło  Ś ląska) p rz y b y ło  800 
osób, z  K ra k o w a  500, z Z a g łę ­
b ia  k i lk u s e t ;  n ie  d iz w im y  się 
w ię c , że s to su n ko w o  n ie d a le k i 
R a d o m  d a ł o k o ło  2 ty s , ucze s t­
n ik ó w .

P ię k n y  b y ł  po ch ó d , k tó r y  w y ­
w o ła ł duże p o ru s z e n ie  w  m ie ś- 
o ie  n ie  ty lk o  sw ą  liczeb no śc ią , 
le cz  ta k ż e  b a rw n o śc ią , n a s tro ­
je m , u b io ra m i re g io n a ln y m i. 
S z ła  d z ia rs k a  m ło d z ie ż  aż  z po d  
S ącza w  s tro ja c h  g ó ra ls k ic h ; 
s z ły  u ro cze  k r a k o w ia n k i w  k r a ­
k o w s k ic h  u b io ra c h ; sz ła  ś liczna 
g ru p a  ś ląska . M a sa  sz ta nd arów , 
® ztunm ów ek, g o d e ł, n a p isó w . 
N ie k tó re  e m b le m a ty  (np, T U R .)  
b y ły  w y k o n a n e  b a rd z o  p o m y ­
s ło w o .

P ię k n ą  b y ła  w ie c z o rn a  A k a ­
d e m ia  na b o is k u  „ S k r y " ,  G ra ła  
o rk ie s t ra .  P rz e m a w ia li m ó w c y  
s o c ja lis ty c z n i i  „ w ic io w i "  p rze z  
m e g a fo n  (ba rd zo  s ię  p rz y d a ł!) . 
W  ś w ie tle  re f le k to ró w  ta ń c z y ły  
ta ń c e  lu d o w e  nasze g ru p y  g im ­
n a s ty k i ry tm ic z n e j p o d  z n a k o ­
m ity m  k ie ro w n ic tw e m  d z ie l­
n y c h  in s t r u k to r e k  to w . K o p c iń ­
s k ie j i  W ilm a n ó w n y . T o w . P io ­
t r o w s k i  p rz e z  m eg a fo n  s p ra w n ie  
k ie r o w a ł  c a ło ś c ią  A k a d e m ii.

A le  n a tu ra ln ie  g łó w n y m , n ie ­
z m ie rn ie  p o d n io s ły m  m o m en tem  
b y ło  ś lu b o w a n ie  na  m ie js c u  s tra  
ceń , na  s to k a c h  C y ta d e li. W  c ią  
tfu  p rz e s z ło  g o d z in y  p o d c h o d z i­
ł y  w c ią ż  n o w e  czę śc i p o cho du . 
S z tu rm ó w k l i  s z ta n d a ry  p o us ta  
w ia n o  n a  s to p n ia c h  w ie lk ic h  
sch o d ó w  na  s z k a rp ie . B , w ię ź ­
n io w ie  p o l i ty c z n i z  w ie lk im  p ie ­
tyzm e m  u p ię k s z y l i  m ie jsce  o b ­
cho d u . A  sam i u s ta w il i  się —  
w z ru s z e n i —  na  d o le  k o ło  scho­
d ó w , C u d o w n y  b y ł  w id o k  z  gó­
r y  na  m o rz e  g łó w , n a p is y , em ­
b le m a ty , ty s ią c e  n ie b ie s k ic h  ko  
szu le k . I  n a  m a tk ę  - W is łę ,  za ­
m y k a ją c ą  ob raz. D o  15 ty s ię c y  
lu d z i (w ra z  z w id z a m i)  z e b ra ło  
się p o d  szka rp ą . G rz m ią  fa n fa ­
ry ,  P rz e m a w ia  t. P u ż a k  o  trą d y  
c jach  P . P . S., o w a lc e  „ s ta r y c h "  
P P S -o w có w  o  N ie p o d le g ło ść . Z 
p o d n ie s io n y m i p ię ś c ia m i p o tę ż ­
n y  t łu m  p o w ta rz a  p rz y rz e c z e ­
n ie .  R o z le g a  się ś p ie w  „C z e rw o  
n e g o ", —  śp ie w an eg o  p rz e z  t y ­
s iące , U s ta ry c h  d z ia ła c z y  łza  
b ły s z c z y  w  oku . T a k  m ło d z i w  
o b lic z u  s z u b ie n ic y  s k ła d a ją  p rz y  
rze c z e n ie  s ta ry m . A  p o te m — de 
f i la d a . S ły c h a ć  u ro c z y s ty  w e r ­
b e l, P rze ch o d zą  o d d z ia ły  m ło ­
d z ie ży , s k ła d a ją  w ie n ie c  na m ie j 
scu s tra ce ń , rzu c a ją  k w ia ty ,  czy 
ta ją  s ła w n e  im io n a  n a szych  B o­
h a te ró w ,

T a k ą  b y ła  ta  n ie z w y k ła  u ro ­
czystość, te n  p ię k n y  Z lo t ,  W ra ­
ca jące do  d o m u  o d d z ia ły  i  g ru p y  
ro zn io są  w ie ś ć  d a le k o  p o  ca łe j 
P o lsce , I  p rz y rz e c z e n ie  ty s ię c y

H f f i i l t t  M l i  " U  ( M o i j l l
w stosunku do samorządu

W  p r a s i e  i  w  d y s k u s j i  n a  t e re ­
n ie  p a r la m e n ta r n y m  n ie je d n o ­
k r o tn ie  p o r u s z a n a  b y ła  s p ra w a  
n ie w łaśc iw eg o  s to s u n k u  w ła d z  
sk a rb o w y c h  d o  s a m o r z ą d u  te ry to ­
r ia ln e g o , z e  w z g lę d u  n a  je g o  c h a ­
r a k t e r  w  h i e r a r c h i i  sp o łe c z n e j i  
je g o  z a d a n ia  w  ż y c iu  p u b lic z n y m .

P r z y k ła d y ,  ja k ie  b y ły  p r z y  ty m  
p rz y ta c z a n e , m ia ły  c h a r a k te r  po  
p r o s tu  s e n sa c y jn y , n ie k ie d y  n a ­
w e t w rę cz  h u m o ry s ty c z n y , w  
szczeg ó ln o ści w  d z ie d z in ie  egze ­
k u c j i  z a le g ło śc i p o d a tk o w y c h  sa­
m o rz ą d u .

K ie d y , n ie  p r z e b rz m ia ły  je szc ze  
e c h a  d łu g o le tn ie j  p r a k ty k i  o g ra ­
n ic z a n ia  u p r a w n ie ń  f in a n s o w y c h  
s a m o rz ą d u  p rz y  ró w n o c ze sn y m  
z w ię k sz a n iu  z a d a ń  o ra z , k ie d y  
dziś je s z c z e  n ie  w y ró w n a n e  zosta-. 
ły  s t r a ty  s a m o rz ą d u , sp o w o d o w a ­
n e  n ie p rz e m y ś la n ą  r e f o rm ą  f in a n ­
sów  k o m u n a ln y c h  p r z e d  d w o m a  
la ty ,  —  j e s t  do  z a p o lo w a n ia  c ie­
k a w y  p r z y k ła d  b r a k u  n a d a l  
n a jm n ie js z e j  k o n s e k w e n c j i  w  t r a k

to w a n in  s p r a w  sa m o rz ą d o w y c h  
p rz e z  c z y n n ik i  m ia r o d a jn e .

M ia n o w ic ie  o s ta tn io  p o d ję ta  zo ­
s ta ła  e n e rg ic z n a  a k c ja  o p o d a tk o ­
w an ia ... s a m o rz ą d u  p a ń s tw o w y m  
p o d a tk ie m  o d  n ie ru c h o m o śc i,  gdy  
c h o d z i o  b u d y n k i  u ż y tk o w a n e  
p rz e z  z a k ła d y  k o m u n a ln e . R z e k o ­
m ą  p o d s ta w ą  p r a w n ą  do  o b c iąż e ­
n ia  ty m  p o d a tk ie m  n a w e t... m ie j­
s k ic h  s ta d io n ó w  sp o r to w y c h , u- 
z n a n y c h  p rz e z  w ła d ze  sk a rb o w e  
ja k o .. .  p rz e d s ię b io rs tw a , m a  b y ć  
u s ta w a  o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  
o d  n ie ru c h o m o śc i,  k tó r a  do p u sz ­
cza  do  o p o d a tk o w a n ia  b u d y n k ó w  
p r z e d s ię b io rs tw  z a ro b k o w y c h  i 
d o ch o d o w y c h .

C iek a w e , że  ta k a  w y m y śln a  in ­
te r p r e ta c ja  u tr z y m u je  s ię  p o  w ie ­
lo k r o tn y c h , w  cza s ie  o s ta tn ic h  se­
s j i  se jm o w y ch , d e k la r a c ja c h  m ia ­
r o d a jn y c h  co d o  p o tr z e b y  p rz y j­
śc ia  s a m o rz ą d o w i z  p o m o c ą  w  je ­
go z m a g a n ia c h  z t r u d n o ś c ia m i f i ­
n a n so w y m i.

W ie lk i z lo t  w  W a r sz a w ie
sta n ie  się ś lu b o w a n ie m  o g ó łu  
m ło d e g o  p r o le ta r ia tu  w  P o lsce .

A  te ra z  z a s ta n ó w m y  się na  
c h w ilę — czym  b y ł  te n  Z lo t  d la  
nas, d la  naszego ruch u?

P o k a z a ł p rz e d e  w s z y s tk im , 
że m ło d z ie ż  ro b o tn ic z a  w ie rn ie  
s to i p r z y  P a r t i i ,  p r z y  S o c ja liz ­
m ie . E n d e cy  i  w s z e la c y  O N R -y  
s ta ra n n ie  u s iłu ją  zasu ge row ać 
o p in ii,  że „ m ło d z i"  —  to  w ła ś ­
n ie  o n i, p a n ic z y k i z  N D  i  O N R . 
Jeszcze w c z o ra js z y  „D z ie n n ik  
N a ro d o w y " c isn ą ł s ię  w  b e z s il­
ne j z ło śc i— że n ie l że  PPS. m ło  
d z ie ż y  n ie  m a ! 2e  to  b y l i  p rz e ­
w a żn ie  „ ż y d lk i" .  A le  k a ż d y  —  
po  Z lo c ie  —  ro zu m ie , że ta  b e z ­
silna. gada n in a  je s t śm ieszna i 
g łu p ia . O w szem , p a n ic z y k ó w  
w sze lk ie g o  ro d za ju  różn e  O N R  
po s ia d a ją  w id a ć  spo ro , i  „ fo r s y "  
też , s k o ro  d z ie ń  w  dz ie ń  rzu ca ­
ją  p e ta rd y  i  k a le c z ą  lu d z i. A le  
m ło d z ie ż  ro b o tn ic z a  k r o c z y  p o d  
sz ta n d a re m  cz e rw o n y m , lu d o w a  
po d  sz ta nd arem  d e m o k ra c i.  N ie  
za p o m n ijm y  te ż , że w  po ch o d z ie  
b ra ła  u d z ia ł lic z n a  g ru p a  aka de  
m ik ó w  -  so c ja lis tó w .

Z lo t p o k a z a ł d a le j, że o lb rz y ­
m ie  są m ło d e  re z e rw y  naszej 
P a rt ii .  O b o k  m ło d z ie ż y , ob ok  
sym p a ty c z n y c h  h a rc e rz y  k r o ­
c z y l i  m ło d z i ro b o tn ic y  w  w ie ­
ku , z b liż a ją c y m  się do  d o jrza ­
łośc i.

A  b y ł  to  p o ch ó d  p a r ty jn y , p o ­
chó d  PPS. N ic  w  ty m  o c z y w iś ­
c ie  zna czen iu , że  k a ż d y  w  po ch o  
d z ie  fo rm a ln ie  n a le ża ł do  PPS. 
(m ło d y  w ie k  n ie  p o z w a la ). A le  
w  ty m  zna czen iu , że w szy s c y  
s ta li na  g ru n c ie  id e o lo g ii PPS. 
N ie  b y ło  osób, o b c y c h  na m  p o l i­
ty c z n ie . M ło d z i s ta n ę li n a  g ru n ­
c ie  p o g lą d ó w  s ta re j PPS.

A lb o w ie m  is to tą  Z lo tu  b y ło  
n a w ią z a n ie  d o  tra d y c y j s ta re j 
PP S., —  te j PPS, k tó re j m ęcze n 
n ic y  g in ę l i  n a  s to k a c h  C y ta d e li. 
Z lo t  p o k a z a ł, że nasza m ło d z ie ż  
s to i n a  g ru n c ie  p a ń s tw a  p o ls k ie  
go, na  g ru n c ie  o b ro n y  N ie p o d le  
g ło śc i, na  g ru n c ie  tw o rz e n ia  P o l 
s k ie j R z e c z y p o s p o lite j S o c ja li­
s tyczn e j, T re ś ć  p o lity c z n a  ś lubo 
w a n ia  n a  p la c u  S tra ce ń  je s t ta , 
że s ta rz y  p rz e k a z u ją  tra d y c ję  
m ło d y m ; że m ło d z i ś lu b u ją  w ie r  
ność tra d y c jo m  PP S.! U pa da  
w ię c  dru ga  legenda , fo rso w an a  
p rz e z  naszą re a k q 'ę  p rz e ró ż ­
n y c h  g a tu n k ó w  —  że .,d o ły “  P a r 
t i i ,  z w ła szcza  te  m ło d z ie ż o w e , 
są „p o d m in o w a n e  p rz e z  k o m u ­
n ę "  i  t .  p . G łu p s tw o ! M o c n ą  je s t 
je d n o lita  s tru k tu ra  id e o lo g iczn a  
PP S! N ie w z ru s z e n ie  s to ją  m ło ­
d z i o b o k  „s ta ry c h " .  N ie p o d le g ­
ło ś ć  —  D e m o k ra q a  —  S o c ja ­
l iz m ! O to  są t r z y  ha s ła  PPS. J e ­
d n a ko  —  i  m ło d e j i  „ s ta re j" .

N a w ią z u ją c  do  tra d y c y j,  na ­
sza m ło d z ie ż  n ie  spuszcza o c z y ­
w iś c ie  o k a  z p o trz e b  c h w i l i  b ie ­
żące j. R o zu m ie  p o trz e b ę  de m o­
k ra c ji,  ro z u m ie  k o n ie czn o ść  w a l 
k i  o  rz ą d  ro b o tn ic z o  - c h ło p sk i. 
A  w ię c  ro zu m ie  ta k ż e  k o n ie c z ­
ność w sp ó łd z ia ła n ia  z ch ło pe m . 
S tą d  rzę s is te  o k la s k i i  go rące 
o k r z y k i podczas p rz e m ó w ie n ia  
p rz e d s ta w ic ie la  „ W ic i ”  ob . S tó j

ka . S tąd  en tu z ja zm  podczas os­
ta tn ie g o  ży w e g o  o b ra zu  na  A k a  
d e m ii —  p rz e d s ta w ia ją ce g o  łą ­
czność ,v w a L e  ro b o tn ik a  i  c h ło  
pa . P rz y p o m in a m y : w  p o cho dz ie  
b y ły  c h ło p s k ie  g ru p y . W ic io w -  
c y  n ie ś li sw ó j z ie lo n y  sz ta nd ar 
o b o k  cze rw o n ych .

T a k ą  b y ła  p o lity c z n a  tre ść  
z lo tu . A le  b y ła  te ż  tre ś ć  k u l tu ­
ra ln a , k tó rą  s iln ie  zw łaszcza  
p o d k re ś la li m ó w c y  T U R a  na  A - 
k a d e m ii. K u ltu rz e  n ie n a w iśc i, 
o k ru c ie ń s tw a , to ta liz m u , faszys 
to w s k ie j d y k ta tu r y  Z lo t  p rz e c iw  
s ta w il i  k u ltu r ę  b ra te rs tw a , p o k o  
ju  i  w o ln o śc i. P e ta rd a  (a racze j 
bo m b a  —  do 20  ra n n y c h !), rz u ­
cona na  ro g u  N o w e g o  Ś w ia ta  i 
A le i  J e ro z o lim s k ie j, d o b rze  po d  
k r e ś l i ła  tą  ró żn icę  k u l tu r :  de ­
m o k ra ty c z n e j i  so c ja lis ty c z n e j z 
jed ne j s tro n y , fa s z y s to w s k ie j z 
d ru g ie j. P rz e b ie g  w y s tę p ó w  de- 
k la m a c y jn y c h , m uzyczn ych , ta - 
ue czn ych  i  t.  d. w  A te n e u m  i na 
A k a d e m ii p o k a z a ł, ja k  m ło d z ie ż  
ro b o tn ic z a  ro zu m ie  p ra c ę  k u ltu  
ra ln ą .

Jeszcze po zo s ta je  s tro n a  or­
g a n iza cy jn a  Z lo tu . N ie ła tw o  b y ­
ło  zm o n to w a ć  ta k i  Z lo t  z ca łe j 
P o ls k i. W s z a k  p r z y b y ł c a ły  sze 
re g  spe c ja ln ych  p o c ią g ó w . N a d ­
z w y c z a j p o m y ś ln y  p rz e b ie g  Z lo ­
tu , m a so w y  u d z ia ł, w z o ro w y  po

P o d z . ę K o w a n i e
Wszystkim organizacjom i  in­

stytucjom, które przyczyniły się 
cio uświetnienia Zlotu Młodzieży, 
a zwłaszcza Towarzyszom War­
szawskiej Akcji Socjalistycznej, 
Warszawskiemu OKR.-wt P. P. S., 
Stowarzyszeniu b. więźniów Poli­
tycznych, Robotniczemu Klubowi 
Sportowemu „Skra", orkiestrze

__________
Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo­
nował i  przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozostają substancje gnilne, zatruwając 

■organizm.
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regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemorot 
-dalnych i otyłości.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-i-a LAUERA.

Niemcy wobec wojny
chińsko-ja^oAskiej

„ D a ily  H e r a l d "  d o n ió s ł z  w ia ­
ry g o d n e g o  ź ró d ła ,  że  N ie m c y  do ­
s ta r c z a ją  C h in o m  b r o n i  i  że  H i­
t le r  u s i ln ie  z a b ie g a  o  p rz y ja z n e  
s to s u n k i  z  m a rs z . C z iang -K a j-S ze - 
k ie m . P ism o  to  t łó m a e z y  t ę  ta k ty ­
k ę  H i t le r a  w  t e n  s p o só b , ż e  w p ra ­
w d z ie  H it le r o w i z a le ż y  n a  ro z g ro ­
m ie n iu  „ k o m u n iz m u "  p rz e z  J a p o ­
n ię ,  a le  n ie  z a le ż y  m n  b y n a jm n ie j  
n a  ty m , b y  J a p o n ia  z a g a rn ę ła  ob ­
sz a ry  c h iń s k ie  i  u sa d o w i ła  s ię  w 
C h in a c h  k o sz te m  m o c a rs tw  e u ro ­
p e js k ic h , a  p r z e d e  w szy s tk im  N ie ­
m ie c , m a ją c y c h  ta m  ro z g a łę z io n e  
in te r e s y . G d y b y  je d n a k  J a p o n ia  
z w y c ię ży ła , to  —  t a k  tłó m ae zy  
„ D a ily  H e r a l d "  z a m ia r y  N ie m ie c  
—  H i t l e r  sp o d z ie w a  s ię , ż e  ja k o  
p r z y ja c i e l  o b u  w a lc z ą c y c h  s tro n  
o d e g ra ć  m o ż e  r o lę  p o śred n ik a : i  
w y je d n a ć  i  J a p o n i i  ła g o d n ie js z e  
w a r u n k i  p o k o jo w e  d la  C h in .

O  t e j  d w o is te j r o l i  N ie m ie c  w o ­
b e c  w o jn y  n a  D a le k im  W sch o d z ie  
p is z ą  i  in n u  g a z e ty  z a g ra n ic z n e . 
A le  w e d łu g  ty c h  p is m  dw o is to ść  
ta  p r z e d s ta w ia  s ię  w  in n e j  fo rm ie , 
m ia n o w ic ie :  h i t l e r y z m  m a  b y ć  
z d e c y d o w a n ie  p o  s tr o n ie  J a p o n i i ,  
n a to m ia s t  a rm ia  n ie m ie c k a  je s t  
p o  s tr o n ie  C h in .

P r a s a  ta  p r z y ta c z a  ta k ie  f a k ty , 
j a k  o w a c y jn e  p r z y ję c ie  w  N o ry m ­
b e rd z e  b r a t a  k r ó la  ja p o ń s k ie g o , 
j a k  to ,  ż e  p rz e w ó d c y  m ło d z ie ży  
j a p o ń s k ie j  z a p e łn ia j ą  o b o z y  m ło -

rz ą d e k  w  p o ch o d z ie  p o ka zu ją  
w ie lk ą  o rg a n iza cy jn ą  sp rę ży ­
s tość ruch u.

Jed no ść  P a r t i i  p o d k re ś li ł  Z lo t  
—  Jed no ść  id e o lo g ii i  o rg an iza  
c y j, p rz y  c a ły m  b o g a c tw ie  a u to  
n o m iczn ych  o rg a n iz a c y j p o l i t y ­
cznych , z a w o d o w y c h  m ło d z ie ­
żow ych , k u ltu ra ln y c h , s p o r to ­
w ych .

T o  te ż  z g łę b o k im  uczu m ie m  
z a d o w o le n ia  w ra c a ją  u c z e s tn ic y  
do  do m ów , gd z ie  o p o w ie d zą  o 
z lo to w y c h  w ra że n ia ch . W ra c a ­
ją  —  p o  ś lu b o w a n iu  —  z m ocn ą  
d e cyz ją  ro zsze rze n ia  i  p o g łę b ię  
n ia  p ra c y  i  w a lk i.  M ło d z i s ta ją  
d o  w a lk i!  A  s ta rs i i  s ta rz y  z  o tu  
chą  p a trz ą  na  s w y c h  m ło d y c h  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  i  w s p ó łb o jo - 
w n ik ó w . I  w  d u chu  p o w ta rz a ją  
ha s ło  Z lo tu :
t —  N ie ch  ż y je  m ło d z ie ż  S o c ja ­

lis ty c z n a !

K. Czapiński.

ELEKTRIT 3e.
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Związku Elektrowni Warszaw­
skiej i  orkiestrze fabryki „L ilpop", 
oraz Zakładom Radiotechnicznym 
„Natawis" —  składamy tą drogą 
serdeczne podziękowanie.

Ogólnopolski Komitet 
Zlotu Polskiej Młodzie­

ży  Socjalistycznej.

d z ież y  h i t le r o w s k ie j ,  j a k  p ro  -  ja ­
p o ń s k ą  p o s ta w ę  p r a s y  h i t le r o w ­
sk ie j ,  p rz e c iw  k tó r e j  p o s e ł  c h iń ­
s k i  w  N ie m c z e c h  w ie lo k ro tn ie  ju ż  
p r o te s to w a ł  u  w ła d z  h i t le ro w ­
sk ic h .

A le  o to  w ie ik i  d z ie n n ik  szw a j­
c a r s k i  „ N _ u e  Z iir c h e r  Z e i tu n g "  
o g ła sz a  n a s tę p u ją c y  n ie z m ie r n ie  
c h a r a k te r y s ty c z n y  l i s t  z  S z a n g ­
h a ju :

„...My Niemcy możemy z dumą pa­
trzyć na to , co się teraz rozgrywa w 
Szanghaju. Wspaniały opór Chiń­
czyków jest w istocie rzeczy zasługą 
naszych doradców wojskowych—jest 
ich 60 do 70 — którzy • łaściw ie pro­
wadzą wojnę z Japonią. Niemiecki 
główny doradca generał v. Falken- 
hausen jest już  od 14 dni w głównej 
kwaterze na froncie szanghajskim. 
Marsz. Cziang-Kai-Szek d a ł mu dale­
ko idące pełnomocnictwa. Żołnierz 
chiński walczy doskonale. Można to 
stwierdzić samemu na miejscu, po­
tw ierdzają to także oficerowie nie- 
mieccy".
M ię d z y  w ia d o m o śc ia m i te j  p r a ­

sy  a  d o n ie s ie n ie m  „ D a ily  H e r a l d "  
n ie  m a  sp rz e c z n o śc i o  ty le ,  że  
is to tn ie  w y g lą d a  to  t a k ,  iż  H i t le r  
g ra  n a  d w a  f ro n ty ,  ż e  t r z y m a  i  z 
J a p o n ią  i  z  C h in a m i .

A le  czy  j  a p o n ia  b ę d z ie  zad o w o ­
lo n a  z  ta k ie g o  s o ju s m ik a ,  s łu ż ą ­
cego  p o m o c ą  w o jsk o w ą  i  b r o n ią  
C h in o m , śm ie m y  w ą tp ić .

(O d  n a sz e g o  k o r e s p o n d e n ta

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  p r a s y  in ­
n y c h  k r a jó w  p r a s a  a n g ie ls k a  
w s trz y m u je  s ię  p rz e w a ż n ie  o d  do ­
c ie k a ń  n a  te m a t  ro z m ó w , r o k o ­
w a ń  i w y n ik ó w  p o d ró ż y  M usso li- 
n ie g o . Z a  to  w  o b sz e rn y c h  w p i­
s a c h  m a lu je  o k o lic z n o ś c i ze­
w n ę t rz n e  p o d r ó ż y , a z w łasz cz a  
r ó ż n o r o d n e  ś r o d k i  o s tro ż n o śc i, 
k tó r e  z as to s o w a n o .

J u ż  w  n a g łó w k a c h  o p isó w  sp o t­
k a ć  m o ż n a  pociąg pancerny, p o ­
d a ro w a n y  n a  tę  podróż  sw em u  
sz e fo w i p rz e z  w ło sk ie  k o le je  p a ń ­
s tw o w e . D a le j  i d ą  sz cz eg ó ły  o  gę­
s to śc i o b s ta w ie n ia  l i n i j  k o le jo ­
w y c h  p rz e z  d e te k ty w ó w , m il ic j a n ­
tó w  i  w o jsk o .

B y  d o s ta te c z n ie  z a b e z p ie c z y ć  li­
n ię  a u s tr ia c k ą  m ię d z y  B r e n n e r e m  
i  n ie z b y t  d a le k ą  g r a n ic ą  n ie m ie c ­
k ą , z m o b iliz o w a n o  p r a w ie  b e z  re ­
sz ty  w sz y s tk ą  s i ł ę  w o jsk o w ą  T y r o ­
lu . P o z a  ty m  w o jsk o w i lo tn i c y  a u ­
s tr ia c c y  m ie l i  obse i-w ow ać  w  p o ­
w ie trz u  p o c ią g  p a n c e rn y  i to w a ­
rz y sz y ć  m u ,  w sz y s tk im  z a ś  in n y m  
lo tn ik o m  d o s tę p  do  c a łe g o  T y r o ­
lu  b y ł  w  ty m  c za s ie  z a m k n ię ty .

Z  M o n a c h iu m  d o n o sz ą , z  ja k ą  
g r u n to w n o śc ią  p rz e z  l ic z n e  a re sz ­
to w a n ia  z ro b io n o  „ p o rz ą d e k "  
w ś ró d  lu d n o ś c i  c y w iln e j, z  ja k ą  
d o k ła d n o ś c ią  u m ie sz cz o n o  ta j ­
n y c h  a g e n tó w  p o lic y jn y c h  w  o- 
k n a d i  h o te ló w  i  m ie s z k a ń  i  w  sze­
r e g a c h  w id z ó w  p o d c z a s  u ro c z y s te ­
go w ja z d u  o b u  d y k ta to r ó w  do 
„ m ia s ta  r u c h u  (h i t le ro w s k ie g o ) " .  
M ó w i s ię  te ż  o  s p e c ja ln ie  s p o rz ą ­
d z o n y m  a u c ie  p a n c e rn y m , u ż y ­
ty m  p rz e z  o b u  d y k ta to r ó w  —  n ie  
m o g ą c y c h  w id o c z n ie  o b e jś ć  s ię  
b e z  t a k ic h  ś r o d k ó w  o s tro ż n o ś c i  —  
p o d c z a s  p r z e ja z d u  w  M o n a c h iu m .

Z w y c z a jn y  A n g lik  n ie  b a rd z o  
j e s t  z b u d o w a n y  ta k im i  w ia d o m o -

Hitlerowcy raotmis sin (i wojny
na zewnątrz i wewnątrz kraju

„(zwarty front wojenny:
„Neuer Vorwarts“ , organ socja­

listów niemieckich na emigracji, 
przynosi niezwykły dokument. — 
Jest to  pełny tekst TAJNEGO wy­
kładu, wygłoszonego przez H. Him 
mlera, szefa policji niemieckiej, bo- 
jówek hitlerowskich i Gestapo, 
do oficerów armii niemieckiej.

Wykład zawiera bardzo ciekawe 
dane o składzie i  organizacji orga­
nów bezpieczeństwa w  Niem­
czech hitlerowskich, a także o ich 
działalności. Dowiadujemy się 
więc m. in., że obozy koncentra­
cyjne — jakoby zlikwidowane we­
dług oficjalnej propagandy hitle­
rowskiej —  istnieją nadal, a prze­
bywa w  nich

8 TYSIĘCY OSÓB.
Himmler wyliczył te obozy ((Da­
chau, Sachsenhausen, Lichtenburg, 
Sachsenburg i  kilka pomniejszych 
i  dodał, że — jego zdaniem—LI­
CZBA WIĘŹNIÓW JEST ZA MA­
ŁA I ŻE HITLER UPOWAŻNIŁ 
GO DO DALSZYCH ARESZTO­
WAŃ.

Himmler rozpatrywał wszystkie 
organizacje bezpieczeństwa z pun­
ktu widzenia PRZYSZŁEJ WOJ­
NY i  w  związku z tym złożył nie­
zwykłe oświadczenie. Posłuchaj­
my:

„Przechodzę teraz do sprawy 
najważniejszej: bezpieczeństwa
wewnętrznego i zadań polieji pod­
czas wojny. W przyszłej wojnie bę­
dziemy mieli nietylko front armii 
lądowej, fron t marynarki na mo­
rzu, front w powietrzu, ale też 
czwarty front wojenny — wew­
nątrz Niemiec!

To jest podstawa, którą utrzy­
mać musimy w stanie zdrowym, 
zdrowym za wszelką cenę, gdyż w 
przeciwnym razie trzy inne fronty 
wojenne znowu otrzymają cios z 
tyłu".

Jak sobie Himmler wyobraża 
walkę na tym czwartym froncie? 
Oto jego program:

ARESZTOWANIA MASOWE W 
CHWILI WYBUCHU WOJNY.

POWIĘKSZENIE LICZBY OBO­
ZÓW KONCENTRACYJNYCH;

OBSADZENIE CAŁEGO OBSZA 
RU NIEMIEC PRZEZ ODDZIAŁY 
„TRUPICH GŁÓW".

Te „trupie głowy" pełnią obec­
nie służbę jako strażnicy w  obo­
zach koncentracyjnych. Są to naj­
wierniejsze pachołki „systemu" i

wewnątrz Hiemier"—
najbardziej bestialskie elementy 
wśród hitlerowców. W  razie woj. 
ny kadry ich mają być powiększo­
ne o 25 tys. osób i  na nich ma 
spoczywać ciężar wojny domowej. 
Oddziały „trupich głów" mają być 
rozlokowane po całym kraju. W  
obawie jednak, by i ci najwierniej 
si z wiernych, nie ulegli jakimkol­
wiek sentymentom, czy słaboś­
ciom, Himmler z góry już nakre­
ślił sposób postępowania z nimi:

„Po pierwsze: żaden oddział nie 
będzie pełnił służby w swej stronie 
ojczystej, a więc np. pomorzanin 
nigdy nie będzie służył na Pomo­
rzu;

Po wtóre: każdy oddział zmienia 
miejsce służby co trzy tygodnie;

Po trzecie: „trupie głowy" ni­
gdy nie będą używane do służby 
ulicznej.

Żadna „trupia głowa" nie bę­
dzie policjantem ulicznym;

Po czwarte: gdyby to już nastą­
piło, to tylko w ten sposób, że roz* 
prawionoby się z całą bezwzględ­
nością. O czym innym mowy byó 
nie może".
Byłaby to więc organizacja naj­

straszliwszego terroru wobec lud­
ności.

Odczyt Himmlera jest jedynym 
w  swoim rodzaju dokumentem. — 
Wszystkie państwa, nawet najbar 
dziej reakcyjne, w  czas’e wojny 
zawierały „pokój wewnętrzny", w, 
każdym razie — szczerze czy nie 
o to mniejsza —  starały się 1 sta­
rają o pozyskanie ludności dla woj 
ny. Zwłaszcza obecnie, gdy wojna 
jest właściwą wojną całego spo­
łeczeństwa, armii i  ludności cywil­
nej, z wrogiem, nie da się pomy­
śleć w  czasie wojny „czwarty 
front" wojny wewnętrznej.

A oto hitlerowcy przygotowują 
się właśnie do tego „czwartego 
frontu". Z góry na chwiłę wybuchu 
wojny z innym krajem i z góry wy 
powiadają wojnę opozycji wew­
nątrz kraju.

Mamy tu najjaskrawszy dowód, 
że hitlerowcy sami czują się OKU- 
PANTAMI WE WŁASNYM KRA­
JU, ŻE BOJĄ SIĘ LUDNOŚCI 
WŁASNEJ. Wojnę domową uwa­
ża Himmler za NAJWAŻNIEJSZY 
FRONT WOJENNY!

Tak to wygląda „konsolidacja*' 
narodu pod rządami faszyzmu!

lo n d y ń s k ie g o ) .

śc ia m i. P rz y p o m in a  so b ie , że  je - 
szoze  p r z e d  p a r u  m ie s ią c a m i je g o  
k r ó l  o d w ie d z a ł  b e z  s tr a ż y  n a jb a r ­
d z ie j  k r ę tę  u l ic z k i  w sch o d n ieg o  
L o n d y n u . I  ż a d n e  p rz e d  ty m  n ie  
n a s tą p i ły  a re sz to w a n ia . I  n ie  p o ­
t r z e b a  b y ło  ta k ż e  —  ja k  w  B e r l i ­
n ie  n a  u l ic y  „ p o d  l ip a m i"  —  w y­
r y w a ć  drzew , b y  s tw o rzy ć  le p s z ą  
p e rs p e k ty w ę  u lic z n ą . S y s tem  r z ą ­
d z e n ia ,  w  k tó r y m  n a jw y ż s i d y g n i­
ta rz e  p o s łu g iw a ć  s ię  m u sz ą  ta k im i  
ś r o d k a m i o s tro ż n o śc i i  iz o la c ji,  
n ie  m o ż e  —  p o w ia d a  so b ie  A n ­
g lik  —  b y ć  id e a ln y m  sy s te m e m  i  
c ie sz y  s ię  w  g łę b i d u sz y  z e  sw e j 
s ta r e j  d e m o k ra c j i!

W  s fe ra c h  rz ą d o w y c h  je d n a k  
ś le d z i s ię  s p o tk a n ie  o b u  d y k ta to ­
ró w  u w a ż n ie ,  a le  z  z u p e łn y m  sp o ­
k o je m , b a , n a w e t  o b o ję tn o śc ią  
n a z e w n ą trz .  O b o ję tn o ść  n ie  je s t  
m o ż e  z b y t  s z cz e ra . P o l i ty k a  a n ­
g ie lsk a  d łu g o  i  w y trw a le  w a lcz y ła  
p rz e c iw  „ o s i  B e r li-R z y m " , p r z e ­
c iw  r o z p a d n ię c iu  s ię  E u r o p y  n a  
d w a  w ro g ie  o b o z y , d e m o k ra ty c z ­
n y  i  fa sz y s to w sk i. P o d r ó ż  i  sp o t­
k a n ie ,  k tó r y c h  c e le m  w id o c z n y m  
j e s t  p o d k r e ś l e n ie  s ta ło śc i te j  „o- 
s i“,  je d n o ś c i  o b o z u  fa sz y s to w sk ie ­
go , w  ż a d e n  sp o só b  n ie  m o g ą  b y ć  
u w a ż a n e  z a  su k c e s  te j  p o l i t y k i .

A le  p o l i t y k a  a n g ie ls k a  je s t  b a r ­
d z o  d a le k a  o d  p r z e jm o w a n ia  s ię  
ty m  n ie p o w o d z e n ie m . B a , n ie  
w ie rz y  n a w e t  w  p o r a ż k ę . W  d a l­
s z y m  c ią g u  b o w ie m  b s ta je  p r z y  
ty m , że  o b o k  in te re s ó w  w sp ó l­
n y c h , o b a j  d y k ta to r z y  i  ic h  k r a j e  
m a ją  te ż  in te r e s y  sp rze cz n e .

D z iś  w y s tę p u ją  in te r e s y  w sp ó l­
n e ,  j u t r o  lu b  p o ju tr z e  u ja w n ią  s 'ę  
—  sp rz e c z n e . N a  to  lic z y  A n g lia  
i  ze  sw e j s tr o n y  u c z y n i  w szy s tk o , 
b y  to  s ię  s p e łn iło .

A . E .
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Uzupełniamy dziś sprawozdanie 
przebiegu imponującego Zlotu M ło­
dzieży robotniczej.

PRZEMARSZ
Karnymi szeregami w  czwór­

kach przeszła młodzież przez u li­
ce stolicy, kierując się Al. Jero­
zolimskimi, Marszałkowską, ża­
bią, Senatorską, Bielańską, D łu­
gą, Zakroczymską na stoki Cyta­
deli. O wielkości pochodu może 
świadczyć fakt, że gdy ostatni 
ruszali z mostu Poniatowskiego 
—  czoło dochodziło do PI. Żel. 
Bramy. Barwne mundury, stroje 
ludowe, wspaniała postawa i  po­
rządek budzi zachwyt tłumów.

Widzowie oceniali ilość kro­
czących w  pochodzie na 12 — 
14 tysięcy.

NA STOKACH CYTADELI
Około godz. 2-ej czoło impo­

nującego zwartością i  porząd­
kiem pochodu znalazło się na sto. 
ikach Cytadeli. Tarasy zakwitły 
czerwienią tysiąca sztandarów i 
flag. Młodzież stanęła olbrzymim 
tłumem u stóp zbocza.

Przemawiał tow. K. Pużak, se­
kretarz generalny CKW PPS, 
wskazując młodzieży na ideały, 
które w iodły do walki tych, któ­
rych mogiły rzędem zaległy miej­
sce straceń — mauzoleum marty­
rologii klasy robotniczej Polski.

Następnie tow. Ładkowski od­
czytał poniższy tekst przyrze­
czenia:

PRZYRZECZENIE
„M y reprezentanci zorganizo­

wanej młodzieży, zgromadzeni u 
stóp szubienicy, na której boha­
tersko ginęli w  imię Wolności, 
Niepodległości i  Socjalizmu naj­
lepsi członkowie P.P.S. i  synowie 
Polski Pracującej, przejęci wzru­
szeniem I  powagą chwili.

stwierdzamy 
naszą bezgraniczną cześć, nasze 
niezachwiane zaufanie i  naszą 
niezłomną wierność dla okrytych 
chwałą, zdobywczych sztanda­
rów naszej Partii. Zarazem

uroczyście przyrzekamy 
jej honoru i  całości odważnie bro 
nić, je j wskazania z pośwfęceniem 
w  czyn przekuwać, Przyszłą Pol­
skę Ludu karnie i  zgodnie pod je j 
przewodem budować, Niepodle­
głość kraju czynnie utrwalać.

Siłę i  wytrwałość do naszt 
trudu i  walki z dziejów naszej 
Partia hojnie czerpać będziemy, 
świadkami wykonania naszego 
przyrzeczenia przyszłe pokolenia 
niniejszym czynimy".

Tekst tego przyrzeczenia chó­
rem, podniósłszy w górę las za­
ciśniętych pięści powtarzali wszy 
scy zebrani.

DEFILADA
Po złożeniu przyrzeczenia 

wszystkie oddziały w  imponują­
cej karności przedefilowały przed 
historyczną' szubienicą, na której 
ginęli męczennicy idei Niepodle­
głości i ,Socjalizmu.

I znowu wyciągnęła się1 barw­
na wstęga pochodu poprzez ulice 
miasta — ku boisku „S kry" na ul. 
Okopowej. Mimo zmęczenia na 
skutek nieprzespanej podczas 
jazdy nocy — młodzież budziła 
podziw swą wytrwałością i  po­
stawą. A warto podkreślić, że nie 
które grupy twardym trudem o- 
kupiły swój udział w  zlocie. Tak 
np. towarzysze z Białej Podla­
skiej, w ilości kilkudziesięciu 
przybyli do stolicy piechotą, prze 
chodząc dystans około 200 kilo­
metrów!...

Na boisku „Skry" można było 
nareszcie porzucić zwarty szyk 
oddziałów, usiąść, odpocząć, po­
silić się. Doskonale zorganizowa­
ny punkt żywnościowy zaopatry­
wał członków zlotu w  żywność. 
Bez zarzutu funkcjonowały rów­
nież gospodarcze organy zlotu.

NA BOISKU „SKRY"
Gdy ostatnie czwórki przekra­

czały bramę i dokoła boiska roz­
la ły się falą niebieskie koszulki— 
■wkroczyły na boisko grupy po­
kazowe sportowców-robotników, 
które zademonstrowały ćwiczenia 
i  rozgrywki wszystkich gałęzi 
sportu, uprawianych przez robot­
ników. Entuzjazm budziły grupy 
kobiece oraz cięźkoatleci i  bok­
serzy.

Po ukończeniu pokazów, już po 
Ciemku, przy świetle reflektorów

odbyła się na boisku akademia 
zlotowa.

AKADEMIA
Z trybuny kolejno wygłosili 

przemówienia — powtarzane w 
drugim końcu boiska przez głoś­
niki —  towarzysze: Piotrowski— 
w  imieniu Komitetu Zlotowego; 
T. Arciszewski — w  im. Polskiej 
Partii Socjalistycznej; Kwapiiiski 
— Komisji Centr. Zw. Zaw.; Cza­
piński — TUR-a; ob. Stojek — 
w imieniu Zw. Mł. W. „W ic i"  — 
podkreślając braterstwo walki 
robotniczej i  chłopskiej; tow. śle- 
dziński —  im. b. b. więźniów po­
litycznych; tow. Garlicki — im. 
młodzieży scojalistycznej.

W  przerwach pomiędzy prze­
mówieniami pieśni robotnicze gra 
ła doskonała orkiestra elektrowni 
oraz odbyły się popisy grup pla­
stycznych i tanecznych, które w y­
konały brawurowo tańce ludowe 
w barwnych strojach regional­
nych.

Echa demonstracyjnego strajku
tramwajarzy i prac, gminnych we Lwswie

N a  s k u te k  w n ie s ie n ia  do  S e jm u  
u s ta w y  o  u p o s a ż e n iu  p ra c o w n i­
k ó w  sa m o rz ą d o w y c h , n ie  u w zg lę ­
d n ia ją c e j  p o s tu la tó w  p r a c o w n i­
k ó w  i  w  w y so k im  s to p n i u  ic h  
k rz y w d z ą c e j, w y s tę p o w a ły  w  sty ­
c z n iu  b . r .  o r g a n iz a c je  p ra c o w n i­
cze z  ro z m a ite g o  r o d z a ju ,  s to so ­
w n ie  d o  m ie js c o w y c h  w a ru n k ó w  i  
m o ż liw o śc i, p r o te s ta m i .

W e  L w o w ie  p ra c o w n ic y  t r a m -  
a jo w i u c h w a l i l i  p rz e p ro w a d z ić  

27.1. b .  r . ,  t .  j .  w  d n iu , w  k tó ry m  
p o d  o b r a d y  S e jm u  m ia ły  w e jść  
w sp o m n ia n e  u s ta w y , p ó łd n io w y
d e m o n s tr a c y jn y  s tr a jk .

O b e c n ie  p o d  z a r z u te m  w y stę p ­
k u  z  a r t .  223  ( p rz e s tę p s tw a  p rz e ­
c iw ko  u rz ą d z e n io m  u ż y te c z n o śc i 
p u b lic z n e j)  p o c ią g n ę ła  P r o k u r a ­
tu r a  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i 4-ch  
c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  L w ow sk iego  
O d d z ia łu  Z w ią z k u  p ra c o w n ik ó w  
K o m u n a ln y c h  i  U ży tec zn o śc i P u ­
b l ic z n e j ,  ’’ to w . to w . E u g e n iu sz a  
G ra b k a , F r a n c is z k a  K o ło d z ie ja ,  
M ik o ła ja  Ł o z iń sk ie g o  i  F ra n c is z ­
k a  W o sia .

P o  p r z e s łu c h a n iu  św ia d k ó w  i 
p rz e m ó w ie n ia c h  p r o k u r a to r a  i  o- 
b r o ń c y  to w . D r . H e r s c h th a l a ,  k tó -  

■ ykazyw ał, że  w  d z ia ła ln o śc i 
o sk a rż o n y c h  b r a k  z n a m io n  z a r z u ­
c an e g o  im  p rz e s tę p s tw a , Sąd  w y­
dał w yro k  uw aln ia jący w szystkich  
oskarżonych o d  w in y  i  kary.

D ru g a  r o z p r a w a  b y ła  e p i lo g ie m  S  ™ k a rż o n y m : A u d y k o w k u o w i 
-  - - - H a r le n d e ro w i.s t r a jk u  p ra c o w n ik ó w  g m in n y c h  v

zniKiłietia
PARYŻ (PA T). -  W ostatnich go­

dzinach wyszedł na jaw  fakt, do które­
go zdaje się władze policyjne, prowa­
dzące dochodzenie w sprawie zniknię-

ozenie, choć prawdopodobnie zreduko­
wany zostanie w najbliższych godzinach 

lałych rozmiarów. Oto w lokalu 
związku byłych wojskowych rosyjskich 
przy ul. Colisie stwierdzono niespodzia­

ne na wieszaku znajduje się nie- 
ażone dotychczas palto nieprzema­

kalne zaginionego gen. Millera. W kie- 
:ni palta znaleziono portfel generała 
dwoma biletami kolejowymi, zaku­

pionymi przez niego dla córki i  syno- 
200 franków. Wykrycie tego pal­

ta wzbudziło podejrzenie, czy nie zo­
stało ono oddane do związku i  umiesz- 

i niespostrzeżenie na wieszaku już 
po zniknięciu gen. Millera. Córka gen. 
Czekanowa oświadczyła jednak — co 
się wydaje najbardziej prawdopodob­
nym — że generał, udając się -na swoje 
tajemnicze spotkanie, widocznie palto 

portfel zostawił wobec ciepłej pogody 
w biurze i  że poprostu, pomimo 4-dnio- 
wego śledztwa i  przeszukiwań, dotych- 

;as na to palto nie zwrócono uwagi.
W niedzielę przybył do Paryża z Bia- 

łogrodu syn gen. M illera. Władze śled- 
zakończyły swe poszukiwania za- 
10 na terenie klubu Galipołczyków 

w Paryżu, gdzie badąno nawet dokład­

m a ju  1936 r . ,  k ie d y  to  a re sz to w a ­
n y  z o s ta ł  c a ły  k o m i t e t  s t r a jk i

W  m a rc u  b .  r .  o d b y ła  s ię  w  S ą­
d z ie  O k rę g o w y m  w e  L w o w ie  n a  
s k u te k  o s k a rż e n ia  P r o k u r a tu r y  
ro z p ra w a  p r z e c iw  2 7 -m iu  p ra c o w ­
n ik o m  Z ak ł . g m in n y c h  o  s ły n n y  
ju ż  d z iś  a r t .  223 ik. k . ( P r z y  
p ra w ie  je d y n ie  5 -c iu  o sk a rż o n y c h  
z o s ta ło  u w o ln io n y c h , r e sz tę  o s k a r ­
ż o n y c h  u z n a ł  S ą d  w in n y m i, w y ­
m ie r z a ją c  w ię k szo śc i z  n ic h  k a r ę  
o d  1 ty g o d n i  do  2 -ch  m ie s ię c y  a- 
r e s z tu  z  z a w ie sz e n ie m  k a ry ,  4  
z aś  p ra c o w n ik o m , to w . to w . A u- 
d y k o w ie zo w i, H a r le n d e r o w i, Ł o ­
z iń s k ie m u  i  M a lik o w i kaT y o d  1 
do  7 - iu  m ie s ię c y  b e zw zg lęd n e g o  
a re sz tu .

O d  te g o  w y ro k u  z g ło s ili w szy­
sc y  z a są d z e n i a p e la c ję ,  r o z p a tr y ­
w a n ą  w  d n iu  20  b . m . w e  L w ow ie .

P o  p r z e p ro w a d z o n e j  r o z p ra w ie  
p rz e m ó w ie n ia c h  p r o k u r a to r a  i  

o b ro ń c ó w  ( to w . H e r s c h th a l ,  a d ­
w o k a c i d r .  A k s e r  i  d r . Ż y w ic k i)  
S ą d  A p e la c y jn y  o g ło s i ł  w y ro k  z a ­
tw ie rd z a  ja c y 'c o  do  w sz y s tk ic h  o- 
s k a rż o n y c h  w y ro k  co do  w in y , a 
o b n iż a ją c y  k a r ę  o sk a rż o n y m : Ł o ­
z iń s k ie m u  z  7 -m iu  m ie s ię c y  do 
3 -ch  m ie s ię c y , M a lik o w i z  6 -c iu  
m ie s ię c y  do  2 -ch  m ie s ię c y , A u d y - 
k o w ic zo w i z  4 -ch  m ie s ię c y  d o  3-ch  
ty g o d n i,  tu d z ie ż  z a w ie sz a ją c y  ka -

nie ogrody, aby sprawdzić, czy n ie  za­
kopywano w nim ostatnio żadnych więk 
szych skrzyń, oraz na terenie przedmie­
ścia Ozoir, gdzie mieszkał gen. Skoblin 
w sąsiedztwie grupy około 200 b. żoł­
nierzy rosyjskich. Badania i przesłu­
chiwania na terenie przedmieścia nie 
dały dotychczas żadnych konkretnych 
danych, poza zeznaniami sąsiadów gen. 
Skoblina, b . emigrantów rosyjskich, 
wzmacniającymi podejrzenia co do 
współpracy generała i  kołami sowiec­
kimi. Z dalszych badań poza tym jako 
moment zagadkowy wyłania się kwestia 
spędzania czasu przez gen. Skoblina w 
dniu zaginięcia Millera. Okazało się 
bowiem, że poza półtoragodzinną luką, 
akurat w czasie spotkania, na które u- 
da ł się gen. Miller, co do czego żona 
gen. Skoblina nie może dokładnie wy­
jaśnić, gdzie się je j mąż znajdował, po- 
wstaje nowa luka, tym razem 3-tvgodnio 
wa. Ustalono, że gen. Skoblin wyjechał 
zasadniczo ze swego domu w Ozoir już 
przed miesiącem, natomiast w swym 
mieszkaniu paryskim w hotelu przy ul. 
Wiktora Hugo zjaw ił się wraz x żoną 
dopiero przed trzema dniami. Gdzie 
był w międzyczasie, dotychczas niewia­
domo. W każdym razie śledztwo nie 
dało dotychczas żadnych danych, po­
zwalających mieć nadzieję zarówno na 
odnalezienie gen. Millera jak  i  coraz 
bardziej obciążonego gen. Skoblina.

ZAKOŃCZENIE ZLOTU

, Zlot zakończył się w  atmosfe­
rze entuzjazmu j  zadowolenia ze 
wspaniałej demonstracji. Ci, któ­
rzy pletli bajki o braku młodzie­
ży w  P.P.S. — w tych karnych 
tysiącach młodych robotników, 
którzy zlecieli się z całej Polski 
na zew Partii — znaleźli druzgo­
cącą odpowiedź.

Młodzież nasza na zlocie wy­
kazała wzorową karność, wy­
trwałość i  poczucie organizacji.

Sam zlot był dowodem wierno­
ści młodych sztandarom Socja­
lizmu, przebieg jego zaś dowiódł 
potęgi organizacji młodzieży 
P.P.S.

Dzień ten niezatartymi zgło­
skami zapisał się w  pamięci u- 
czestników zlotu i  w  historii mło­
dzieży robotniczej Polski, która 
znalazła w  nim bodziec do dal­
szych walk i trudów.

W  p rz e m y ś le  c u k ro w n ic z y m  o d  
19 -tu  l a t  r o k  ro c z n ie  z a w ie ra n a  
b y ła  u m o w a  z b io ro w a , r e g u lu ją c a  
w a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  r o b o tn i ­
k ó w , z a tr u d n io n y c h  w  t e j  ga łęz i 
p rz e m y słu .

C h ę tn ie  te ż  w  k a ż d e j  s w o je j p o ­
tr z e b ie  p p . p rze m y sło w c y  le g i ty ­
m o w a li s ię  t ą  u m o w ą , k tó r a  m ię ­
dzy  in n y m i m ia ła  u s p ra w ie d li­
w iać  ic h  s ta n o w isk o  r ó w n ie ż  w 
sp ra w ie  k a lk u la c j i  c en  c u k ru .

O cz y w iście , że  b y ły  k r ó tk ie  
k r e s y  p o m y ś ln ie js z y c h  w a ru n k ó w  
i  d la  r o b o tn ik ó w . A le  o d  b lisk o  
10-ciu  ł a t  w a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  
r o b o tn ik ó w  c u k ro w n i s ta le  s ię  po­
g a rsz a ły . D o szło  do  te g o , ż e  w 
1932 ro k u  k a r t e l  o u k ro w n icz y  
g ra n ic z y ł czas p ra c y  do  24  g o d z in  
ty g o d n io w o , p rz e z  co o b n iż y ł  za ­
r o b k i  ro b o tn ik ó w  o 5 0 % . A  b y ły  
i  t a k ie  c u k ro w n ie , k tó r e  z a m y k a ­
ły  f a b r y k ę  n a  k i lk a  m ie s ię c y  i  r o ­
b o tn ic y  g ło d u ją c , c z e k a li ro z p o ­
c zę cia  p ra c y .

W  u m o w ie  z b io ro w e j n a  1936/7 
r o k  czas p r a c y  z o s ta ł  u re g u lo w a -

Ze w zg lęd u  n a  z asa d n icz y  c h a ­
r a k t e r  sp ra w y  o b ro ń c a  to w . d r. 
H e r s c h th a l  z g ło s ił  k a s a c ję  do  N a j­
w yższego  S ą d u .

Górnicy w walce
s dalsze skrócenie czasu pracy, przeciw orzeczeniu Śląskiej Kom. Arbitrażowej 

i o podwyżkę płac
O d b y ły  s ię  d w ie  w ie lk ie  k o n f e ­

r e n c je  r a d c ó w  z a ło g o w y c h , d e le ­
g a tó w  i  z a rz ą d ó w  o d d z ia łó w  
C . Z . G . w  o k r ę g a c h  k r a k o w sk im  
i  ry b n ic k im .

N a  k o n f e r e n c ję  o k rę g u  k ra k o w ­
sk ie g o  p r z y b y ło  o k o ło  150 d e le g a ­
tó w  i  c z ło n k ó w  z a rz ą d ó w .. K o n fe ­

sję  z a g a i ł  to w . B o c ia n , p r z e ­
w o d n ic z y ł to w . R u m a n . P r z e b ie g  
a k c j i  g ó rn ik ó w  o  sk ró c e n ie  czasu  
p r a c y  i  p o d w y ż k ę  p ła c  r e f e r o w a ł  
o b sz e rn ie  to w . S ta ń c z y k , w y k a z u ­
ją c ,  że  ta k ie  z a ła tw ie n ie  sk róce - 

cza su  p r a c y , j a k i e  p rz e p ro w a ­
d z i ł  R z ą d , n ie  m o ż e  z a d o w o lić  
g ó rn ik ó w . W o b ec  te g o  w a lk ę  o 
d a lsze  sk ró c e n ie  c za su  p r a c y , ró w ­
n e  d la  z a łó g  t a k  p o d  z ie m ią , j a k  i  

p o w ie rz c h n i n a le ż y  p ro w a d z ić  
n a d a l .  W y ro k  G ó rn o ś lą s k ie j K o ­
m is j i  A rb i tr a ż o w e j,  p rz y z n a ją c y  
g ó rn ik o m  w  o k re s ie  p o p ra w y  
k o n iu n k tu r y  w  g ó rn ic tw ie  p rz e ­
c ię tn ie  z a le d w ie  2 %  p o d w y ż k i 
p ła c , n a le ż y  u z n a ć  z a  n ie s p r a w ie ­
d liw y  i  dą ży ć , m im o  te g o  w y ro k u  
do  o s ią g n ię c ia  o d p o w ie d n ie j  do 
w z ro s tu  d ro ż y z n y  p o d w y ż k i  p ła c

c a ły m  g ó rn ic tw ie .
N a s tę p n ie  o m ó w ił s p ra w y  o rg a ­

n iz a c y jn e  to w . B o c ia n . P o  r e f e r a ­
ta c h  i  d y s k u s ji p r z y ję to  u c h w a ły , 
d o m a g a ją c e  s ię  p o d w y ż k i p ła c  i  
d a lsze g o  s k ró c e n ia  c za su  p r a c y .

W  k o n f e r e n c j i  o k rę g u  r y b n ic ­
k ie g o  w z ię ło  u d z ia ł  o k o ło  200  u- 
c z e s tn ik ó w . K o n fe r e n c ję  z a g a ił 
to w . C h ró sz cz , p rz e w o d n ic z y ł tow . 
S z u lik . S y tu a c ję  w  g ó rn ic tw ie  
z re fe ro w a ł  to w . S ta ń c z y k .

R e f e r a t  w y k a z a ł , że  sk ró c e n ie  
c za su  p r a c y  m o g ło b y  b y ć  l e p ie j  
z a ła tw io n e , g d y b y  k a p ita l iś c i  i 
R z ą d  m ie l i  p r z e d  so b ą  je d n o lic ie ,  
w  j e d n e j  o r g a n iz a c j i ,  p o d  je d n y m  
k ie ro w n ic tw e m  z o rg a n iz o w a n y c h  
g ó rn ik ó w . T a k  sa m o  K o m is ja  A r ­
b i tr a ż o w a  n ie  w y d a ła b y  t a k  s k a n ­
d a lic z n e g o  o rz e c z e n ia  o  p ła c a c h , 
g d y b y  p rze m y sło w c y  i  R z ą d  n ie  
l ic z y l i n a  ro z b ic ie ,  ja k ie g o  d o k o ­
n a n o  w  o k re s ie  a k c j i  o  p o d w y ż k ę  
p ła c  p rz e z  Z Z Z . i  Z Z P . O rz ec ze ­
n ie  K o m ie ji A rb i tr a ż o w e j,  r z u c a ­
ją c e  g ó rn ik o m  w  o k re s ie  d o b r e j  
k o n iu n k tu r y  o c h ła p  z a le d w ie  
2 % -w e j p o d w y ż k i p ła c  i  p o m i j a ­
ją c e  w  d o d a tk u  s łu sz n e  ż ą d a n ia  
g ó rn ik ó w  z ró w n a n ia  p ła c  w  o k rę ­
g u  ry b n ic k o -p sz c z y ń sk im  z p ła ­
c a m i o k rę g u  c e n tr a ln e g o , m u s i 
b y ć  p rz e z  o g ó ł g ó rn ik ó w  u z n a n e  
z a  w ysoce  k rz y w d z ą c e , a  n a w e t  
le k k o m y ś ln e . O rzeczenia tego 
mogą górnicy p rzyjąć

n y  ta k ,  że  p ó ł  r o k u  r o b o tn ic y  p r a - m o n tu  n a  w io sn ę  z g ła sz a ją  s ię  do  
c o w ać  m a ją  36  g o d z in  ty g o d n io - p r a c y  —  a d m in is t r a c je  c u k ro w n i
w o , a  d ru g ie  p ó ł  r o k u  42 g o d z in y . 
S ta w k i z a ro b k o w e  n a  t e n  r o k  u- 
s ta lo n o , j a k  n a s tę p u je :  I  k a tego - 
n ia  —  r z e m ie ś ln ic y  72,5 g r . z a  go ­
d z in ę , I I  k a te g o r ia  —  s ta c y jn i  53 
g r. za  g o d z in ę  i  I I I  k a te g o i 
ro b o tn ic y  39 g r. z a  g o d z in ę  p lu s  
do  te g o  n a tu r a l ia  n a  su m ę  62 zł. 
m ie s ię cz n ie .

T y c h  szczęśliw ców , zasz e reg o ­
w a n y c h  do  I -sz e j k a te g o r i i  j e s t  za ­
le d w ie  k i lk u n a s tu  w  k a ż d e j  
k ro w n i. A  r a z e m  w szy s tk ic h  s ta ­
ły c h  r o b o tn ik ó w  —  p r z e c ię tn ie  
c u k ro w n i w y p a d a  z a le d w ie  36.

P o z o s ta l i  —  to  t a k  z w a n i p ó ł  
9 ta li r o b o tn ic y , k tó r z y  p r a c u ją  n ie  
s ta le  —  o k reso w o . S ą  to  p rze w a ż ­
n ie  m a js tro w ie  i  d o z o rc y  s ta c y j 
p o d o z as  k a m p a n i i  o ra z  p ie rw sz a  
p o m o c  fac h o w a .

W e d łu g  u m o w y  p ła c e  te j  k a tc -  
g o r j i  ro b o tn ik ó w  p o w in n y  w y n o ­
s ić  4 .25  z ł. d z ie n n ie  i  40.17 z ł. m ie ­
s ię cz n ie  ty tu ł e m  e k w iw a le n tu  za  
n a tu ra l ia .

T y m c za sem  t a  k a te g o r ia ,  n ie -  
;b ę d n y cb  d la  k a ż d e j  c u k ro w n i 

r o b o tn ik ó w , j e s t  n a jb a r d z i e j  w y­
z y sk iw a n a . D y re k c je  c u k ro w n i 
p o d c za s  r e m o n tu  w  w iększośc i 
w y p ad k ó w  n ie  p k c ą  n a le ż n y c h  

w e d łu g  u m o w y  s ta w e k , o b n i­
ż a ją c  często  te  p ła c e  w ię c e j n iż  o
p o łow ę .

D z ie je  s ię  to  d la te g o , że  ro b o t­
n ic y  c i z w a ln ia n i  po  k a m p a n i i  n ie  
p r a c u ją  p rz e z  3— 4 m ie s ią c e , a  
c za sem  i  d łu ż e j  i  w  te n  sp o só b  
w y c z e rp u ją  s ię  m a te r ia ln ie .

K ie d y  z  c h w ilą  r o z p o c z ę c ia  re -

zujące, ty m  w ięcej, że  K om isja  
A rbitrażow a tym  orzeczeniem  
chce ustabilizować obecne płace 
na ca ły  rok.

W  k o ń c u  to w . S ta ń c z y k  w y k a- 
z a ł, ż e  d o p ó ty , d o p ó k i  b ę d ą  is t­
n ia ły  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  o b o k  
C e n tra ln e g o  Z w iąz k u  G ó rn ik ó w  
o r g a n iz a c je  z a le ż n e  j a k  Z . Z . Z . i  
Z . Z . P .,  g ó rn ic y  b ę d ą  p o n o s i l i  w e 
w szy sk tic h  sw o ic h  a k c ja c h  k lę sk i 
i  b ę d ą  c ie r p ie ć  n a d a l  n ę d zę .

O rg a n iz a c je  s a n a c y jn e  u p r a ­
w ia ją  b o w ie m  p o z o rn ie  r a d y k a ­
liz m , a  w  p r a k ty c e  w y k o n y w a ją  
je d y n ie  n a k a z y  z  g ó ry . Górnicy 
Górnego Śląska m uszą  rozpocząć 
budow anie jednolite j, n ieza leżnej 
klasowej organizacji Centralnego  
Zw iązku  G órników  i  w  te n  sposób  
zbudować w al i  praw dziw y jedno­
l i ty  front.

J a k  fa łs zy w y  j e s t  p o g lą d , że 
m o ż n a  s tw o rzy ć  je d n o l i ty  f ro n t  
p rz e z  m e c h a n ic z n e  łą c z e n ie  s ię  
o rg a n iz a c y j z a le ż n y c h  i  s to ją c y c h  

s ta n o w isk u  u s t r o ju  k a p ita l is ty ­
cznego  z  o r g a n iz a c ją  n ie z a le ż n ą  
k la so w ą , j a k im  je s t  C. Z . G ., m ie ­
l iś m y  d o w ó d  c h o c ia ż b y  n a  p rz y ­
k ła d z ie  m ię d zy z w iąz k o w ej k o m i­
sji-

M ię d zy z w iąz k o w a  k o m is ja  is t­

Napad na loka! partyjny „Bundu"
W czoraj o godz. 8 m . 30 toie- 

czorem jacyś n ieznani osobnicy  
otw orzyli drzw i prowadzące do 
loka lu  „ B undu“, mieszczącego się 

o ficyn ie  dom u p r zy  ul. D łu­
g ie j 26 i  dali szereg strzałów, p o ­
czym  podrzucili petardę w  kszta ł­
cie s k rzyn k i i  zaczęli uciekać.

Po chw ili pedarda wybuchła, 
detnolując loka l i  wzniecając  
pożar, k tó ry  usiłow ali zgasić o- 
becni w  lokalu, lecz w  końcu  we­
zw ali straż pożarną, która  pożar  
ugasiła.

N a odgłos strzałów  w ybieg li z

Wojska rządowe to b o rd u ją  Toledo
MADRYT (PAT) — Artyleria 

rządowa bombardowaal przez 7 
godzin zakłady broni w  Toledo, 
powodując znaczne zniszczenia. 
Jednocześnie ostrzeliwano też 
z dział pozycje powstańcze w  o- 
kolicach miasta. Nad miastem 
unosiły się samoloty rządowe, 

obowią- z których lotnicy mogli obserwo­

•y k o rz y s tu ją  c y n ic z n ie  ic h  c ięż­
k ie  p o ło ż e n ie  m a te r ia ln e  i  b e zc e ­
re m o n ia ln ie  o św ia d c z a ją  im ,  ż e  
p r z y jm ą  ic h  do  p r a c y , a le  n ie  n a  
w a r u n k a c h  u m o w n y c h , le c z  n a  
w a r u n k a c h  in d y w id u a ln y c h  —  t»  
je s t  p t  g o rsz o n y c h  c zę sto  w ię c e j, 
n jz  o  5 0 % .

B e z  t e j  k a te g o r i i  r o b o tn ik ó w  
p r z y  p r o d u k c j i  c u k ro w e j —  cu­
k ro w n ie  w  ż a d n y m  w y p a d k u  o- 
b e jś ć  s ię  n ie  m o g ą . A  c h o c ia ż  u -  
m o w a  w y ra ź n ie  u s ta la  d la  n ic h  
p ła c e  —  w  sw e j z a c h ła n n o śc i k a ­
p ita l is ty c z n e j  —  w y z y sk u ją  b e z ­
w s ty d n ie  r o b o tn ik ó w .

P o z a  ty m  p r a c u je  w  k a ż d e j  cu ­
k r o w n i w  c za s ie  r e m o n tu  k i lk u ­
d z ie s ię c iu , a  c za sem  i  d u ż o  w ię c e j 
ro b o tn ik ó w  z w y k ły ch  —  p r z y  ró ż ­
n y c h  r o b o ta c h , k tó r y c h  p ła c e  są  
p rz e w a ż n ie  n iż sz e , n iż  ro b o tn i­
k ó w  n a  r o b o ta c h  p u b lic z n y c h .

W a r u n k i  s a n i ta rn e  n a  o s a d a c h  
z a m ie sz k a ły c h  p rz e z  r o b o tn ik ó w  
c u k ro w n i,  s ą  w  p r z e w a ż a ją c e j  
w ię k szo śc i w p ro s t  n ie  do  z n ie s ie ­
n ia .

G ru ź lic a ,  j a k  n p .  w  c u k ro w n i 
O s tro w ite ,  z  p o w o d u  sk a n d a lic z ­
n y c h  w a ru n k ó w  m ie sz k a n io w y c h ,

i r o k u  z b ie ra  o b f i te  ż n iw o .
T o  j e s t  rze cz y w is ty  o b r a z  w a ­

r u n k ó w  p r a c y  i  p ła c y  ro b o tn ik ó w
c u k ro w n ia c h .

N ie s te ty , r o k o w a n ia  o  n o w ą  u -  
m o w ę  z  w in y  p ra c o d a w c ó w  z o s ta ­
ły  z e rw a n e .
N a rz u c o n ą  r o b o tn ik o m  c u k ro w n i 
w a lk ę  m u sz ą  o n i  p ro w a d z ić  aż  do  
z w y c ię stw a.

n ia ła  d o p ó ty , d o p ó k i  n i e  t r z e b a  
b y ło  p r o w a d z ić  w a lk i.  G d y  n ie z a ­
d o w o le n ie  m a s  z  n ie d o s ta te c z n e g o  
sk ró c e n ia  c z a su  p r a c y  i  z  n ie s łu ­
sz n eg o  w y ro k u  K o m is j i  A r b i t r a ­
ż o w e j o  p ła c e  m o g ło b y  p o s ta w ić  
k o m is ję  m ię d z y z w ią z k o w ą  p r z e d  
k o n ie c z n o śc ią  p r o k la m o w a n ia  
s t r a jk u ,  p o le c o n o  z w ią z k o m  z a le ż ­
n y m  k o m is ję  ro z b ić .

W  ty c h  w a r u n k a c h  n ie  p o z o e ta -  
je  n ic  in n e g o , ja k  tw orzyć w łasny  
jed n o lity  fro n t p rze z  budowanie  
nieza leżnej organizacji k lasow ej 
Centralnego Z w iązku  G órników . 
D alsze  p r o p a g o w a n ie  je d n o li te g o  
f r o n t u  z o r g a n iz a c ja m i z a le ż n y m i 
o d  R z ą d u  b y ło b y  ty lk o  sz k o d liw ą  
z łu d ą . P o  z re fe ro w a n iu  s p r a w  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  p rz e z  to w . C h ró sz - 
c za  i  M o ty k ę  o r a z  d y s k u s j i  p r z y ­
ję to  je d n o m y ś ln ie  p rz e d ło ż o n ą  
p rz e z  to w . S ta ń c z y k a  re z o lu c ję ,  w  
k tó r e j  g ó rn ic y  z a p o w ia d a ją  dal­
szą  w a lkę  o skrócenie czasu pracy  
i  o pod w yżkę  p łac i  zobow iązują  
się do tworzenia jednolitego  fro n ­
tu  p rzez zbudow anie Centralnego  
Z w iązku  Górników.

N a  o b u  k o n f e r e n c ja c h  p r z y ję to  
r e z o lu c je ,  w y ra ż a ją c e  so lid a rn o ść  
g ó rn ik ó w  z r u c h e m  c h ło p sk im .

m ieszkania dozorca i  dozorczynt 
z  zam iarem  zam knięcia  bram y, 
lecz napastn icy zasypali ich  gra­
dem  kul, ciężko  raniąc w  brzuch  
dozorezynię dom u.

P rzed  bram ą napastników  ocze­
k iw a li ich  wspólnicy, k tó rzy  str za  
łam i utorowali im  drogę. O d  
strzałów  tych  ranni zosta li kolo  
dom ów  nr. 28 i  30 dw a j przechod-

Wszyscy napastnicy p.-zez po­
sesję dom u n r. 30 przedosta li się  
do ogrodu K rasińskich.

N ikogo  n ie  schwytano

wać skutki ostrzeliwania artyle­
ryjskiego. Stwierdzają oni, że po­
ciski dział rządowych poczyniły 
znaczne szkody w  pozycjach 
przeciwnika na brzegach rz. Tago. 
Również uszkodzony miał zostać 
most na tej rzece, łączący drogę 
z Toledo do T  a la v er a.
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Awanse koieiarzy
Prasa donosi, że w  przemówie­

niu do kolejarzy w  Toruniu min. 
Ulrych powiedział m. in.:

„Zagadnienia, dotyczące trosk, 
nastrojów i idei naszych koleja­
rzy, obchodzą cały kraj. Ostatnie 
lata dały się mocno we znaki ma­
som pracowników kolejowych, 
które gnębione były przez reduk­
cje i świętówki. Mamy ufność, że 
te lata są poza nami. Zamiast re­
dukcji, mamy na kolejach coraz 
większą liczbę pracowników, świę­
tówki już nie istnieją, a zamiast 
obniżania zarobków, rozpoczyna­
my akcję stopniowej poprawy.

Stwierdzam z całą lojalnością i 
świadomością, że troski ogółu ko­
lejarzy są mi bardzo dobrze zna­
ne, wiem, że świat pracy popadł

w znaczne zadłużenie i zubożenie. 
Mamy już pewną poprawę, a są­
dzę, że w przyszym roku poprawa 
ta będzie znacznie większa.

Kładę olbrzymi nacisk na spra­
wę sprawiedliwych awansów. W 
imię słusznych postulatów pracow­
niczych wprowadzona zostanie do 
awansów lista starszeństwa, jako 
jeden z głównych czynników decy­
dujących o awansach i wyznacza­
nia na wyższe stanowiska.

Stan mieszkań przedstawia się 
bardzo ciężko, a braki w tej dzie­
dzinie są olbrzymie. W Warsza­
wie wybudowano w b. r. 10 tysię­
cy małych mieszkań dla kolejarzy, 
w Gdyni 72. W roku przyszłym 
liczba ta znacznie wzrośnie.

Czyżby sztuczne zapłodnienie?
Prasa angielska podała rewela­

cyjne wzmianki o wprowadzonej 
oddawna i  stale ulepszonej meto­
dzie sztucznego zapłodnienia w  
Rosji sowieckiej. W yniki długolet­
nich badań Milowanowa, Chabibu- 
lina i  Lebiedowa nad przechowy­
waniem sperm oraz praca Za­
wadowskiego nad rujami samic, 
pozwoliły w  rezultacie na prze­
prowadzenie sztucznej inseminacji 
w  sowchozach.

Po wielu trudach, pokonaniu 
licznych przeszkód, znaleziono 
niezawodny, bardzo szybki i  ra­

cjonalnie działający sposób udos­
konalenia rasy bydła. Osiągnięto 
nadzwyczajne, poprostu fantas­
tyczne rezultaty na 2.000.000 0- 
wiec, które sztucznie zapłodniono, 
jedynie 8% zawiodło. Ze spermy 
jednego barana zapłodniono 2.500 
owiec.

O ile badania będą posuwały się 
w  takim tempie, to można przy­
puszczać, że już wkrótce zostanie 
zrealizowana niedościgła pozornie 
fantazja o sztucznym zapłodnieniu 
również wśród ludzi. (PIL)

Włosów wypadanie, łu p ie ż X » " ’V > o d t ,S e “ :ś=»£
jące i pobudzające porost włosów. Laboratorium Artymiński i Kępski, Kró­
lewska 35. Przy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna.

Tabela loterii
16-ty dzśeft ciągnienia 4-e j k lasy 3S-ej Loterii Państw.

i i II c iągnienie  

Główne w ygrane
50.000 z ł . ;  47242
10.000 z ł . :  54892
5.000 z ł . :  217 37163 62824 

74327 146380 178422
2.000 z ł.: 49640 59657 61652 

66645 77048 93326 93871 102259 
117867 128741 132272 137974 
171001

1.000 zł.; 3910 5218 5629 8136 
10724 24378 25068 47756 55865 
61016 6681 71421 74487 77342 
78874 79832 99626 100571 105459 
112368 115674 121496 13446 
135921 143008 146571 158160 
165119 166976 185217 186921 
188415 190030

Wygrane po 200 zł.
155 62 276 302 62 720 77 1125 44 

254 59 371 636 848 2041 160 293 98 
331 474 656 61 702 47 865 84 933 
54 77 3015 433 629 35 832 4010 31 
56 67 312 50 470 508 13 682 718 
32 839 68 5021 162 82 290 95 306 
635 783 850 975 6065 112 235 330 35 
37 485 583 653 72 807 960 87 7067 
115 74 448 683 8145 99 241 301 465 
533 760 9084 158 224 59 6 l 323 439
82 99 552 621

10034 147 54 628 11001 25 136 235 
302 53 477 652 814 94 12052 101 10 
284 86 349 78 660 720 909 84 13008 
147 803 496 566 647 23 707 20 86 
809 66.14072 260 313 96 414 608 78 
739 851 15068 72 278 98 449 80 505 
630 887 943 53 16193 208 301 77 429 
86 537 688 864 918 21 17041 48 110 
86 93 343 64 415 97 697 665 720 43 
837 18062 127 276 486 544 88 633 752 
19316 474 85 807 906

20214 688 747 999 21016 17 43 69 
136 256 70 335 470 693 684 956 74 
22028 60 193 244 301 79 408 902 56 
23101 5 90 591 63 767 76 24012 110 
239 431 535 834 933 73 96 25026 48 
214 16 35 39 608 69 768 811 37 940 
26409 30 559 611 794 918 70 27105 
89 225 812 49 599 642 765 806 20 49 
28154 76 335 54 69 547 624 803 54 89 
964 28154 76 335 54 69 647 624 803 
54 89 964 29102 98 99 221 25 555 
602 62 737 919

30210 340 438 645 946 31225 79 
416 98 560 98 865 32042 90 157 324 
779 33026 189 334 88 457 49 639 698 
703 4 929 78 34047 270 466 669 75 
642 718 49 58 88 817 67 906 9 35215 
442 501 28 70 90 779 813 36265 307 
410 53 852 60 37041 172 273 317 25 
67 77 607 758 65 92 800 20 27 959

38123 49 203 63 8 390 559 727 
91 865 39070 369 88 613 859 78 
994 40294 506 76 91 640 88 805 
41004 30 47 163 457 60 527 74 663 
870 837 93 933 42117 28 35 349 51 
B51 43062 134 36 75 243 556 653 
63 985 44231 374 704 45017 100 47 
98 281 395 388 525 64 80 612 46099 
117 363 437 48 519 93 794 872 
47037 121 284 395 424 84 539 
48104 47 220 354 94 431 635 96 
733 832 54 924 41 97 49025 159 
229 385 513 80 643 770 818 37 953 
50010 443 629 50 767 869 943 55 
51024 505 6 9 669 80 720 835 971
83 52068 85 102 603 42 53039 100 
362 54 1690 774 815 67 54028 96 
110 219 433 43 08 669 82 791 896 
906 55032 363 481 517 787 857 931 
56040 92 126 228 457 607 986 
67240 57 355 541 804 981 58353

Zwycięski strajk
na robotach publicznych w Kielcach
W dniu 24 b. m. na skutek in­

terwencji Okr. Związku Budowl., 
Komisja Woj. Biura Fund. Pracy z 
udziałem p. wice-prezycSenta mia­
sta Kielc, zbadała warunki pracy 
i płacy robotników, zatrudnionych 
przy regulacji rzeki Silnicy.

Zarząd miasta uwzględnił żąda­

nia robotników. Płace zostały pod 
wyższone o 42 ,̂ <>raz przydzielo­
no 20 par butów gumowych.

Po 5-dniowej walce, w dniu 25 
b. m. o godz. 13-tej strajk został 
zakończony zwycięstwem robotni­
ków. .

Solidarność zwyciężyła!

J u tro  lo te r ia  k la s o w a  p rz y s p o r z y  P o lsc e  n o ­
w e g o  m ilio n e r a .  B ą d z le  n im  n a p e w n o  je d e n  
z  p o s ia d a c z y  lo s ó w . C zy  jes te S  je d n y m  z  n ich?

Uspławnienie Przemszy i W isły
Sprawą uspławnienia Przemszy 

i W isły oraz stanem będących w 
toku i projektowanych w  najbliż­
szej przyszłości robót wodnych na 
tych dwóch rzekach interesuje się 
żywo przemysł węglowy. Specjal­
na komisja w  dniach od 28 do 30 
września b. r. objedzie Praemszę 
i Wisłę celem ustalenia obecnego

stanu technicznego tych rzek, oraz 
sprawdzenia, czy i w  jakim zakre 
sie obecne warunki żeglugowe u- 
możliwiają spław węgla na tych 
rzekach na przestrzeni do Sando­
mierza. Chodzi o zwiększenie kon 
sumcji węgla na, rynku wewnętrz­
nym.

7-lein ia dziewczynka spłonęła żywcem
We wsi Krajne- - Zagórze w 

powiecie kieleckim wydarzył się 
wstrząsający wypadek. Pod nieo­
becność gospodarza W. Susła i je* 
go żony pozostawiona w  domu 
bez opieki 7-letnia ich córka Ma­
ria zbliżyła się do pieca kuchen­
nego i nałożyła do niego suchych

565 83 602 50 764 862 922 77 59022 
41  511 828 900  29 39 76 60055 158 
67 514 611 747 89 975 61068 182 
208 349 524 641 43  712 37 869 73 
62027 159 222 548 831 85  978 
63097 202  77 427 70 96 536 57 646 
787  866 963 80 64130 270 431  70 
622 907 65019 205 314  23 27 455 
508 11 21 646 935 66004 153 66 
265 85 382 87  689 67129 204  98 354 
577 605 76  761 68058 317 405 20 
616 819 69139 226 768 814 971 
70053 248 442 61 577 613 712 34 
71039 224  333 484  677 98 813 983 
72069 82 117 385 440 804 28  70 91 
950 61 73050 64 205 356 629 79 
818 73 74257 452 510 624 71 813 
925 77 75072 184 216 44 478 622 
93  721 926 86.

76040 97 422 508 97 618 50 700 
913 77011 69 83 107 44 247 437 
628 80 8 831 78099 127 287 91 394 
479 709 66 997 79104 231 315 88 
453 86 503 632 857 —

80073 157 372 460 881 81182 755 
96 846 98 82268 9  94 305 457 682 
876 969 83014 140 62 87 200 406 
715 884 967 84003 312 614 88 776 
983 85131 83 91 202 357 640 778 
832 86146 233 387 528 88 668 935 
53 90 87305 35 747 52 75 98 888 
88000 56 110 9 70 353 518 50 706 
43 848 89162 283 311 31 558 674 
781 856

90037 58 90 108 30 246 88 357 
412 634 86 811 91103 591 619 44
52  752 879 917 92237 305 23  402 
57 778 93045 58 131 300 450 99 
655 9 7925 90 94197 853 95049 748 
56 894 957 79 96079 249 97 369 
0 470 547 619 80 97033 602 862 
98413 505 13 49 691 704 46 58 878 
99006 29 220 68 75 93 750 806  77 
912 96

100462 622 39 922 101051 62 
288 513 875 928 102110 78 263 522
53 69 611 755 65 70 857 73 958 62 
103035 81 193 307 570 711 808 37 
933 94 104011 9 101 84 283 626 
56 714 27 821 59 956 105403 35 
47 864 106000 107 63 413 753 
107000 29 96 124 530 664 766 82 
826 62 72 108055 319 531 500 97 
967 109103 244 346 491 722 846 
53 945 91 110057 255 417 544 707 
14 111096 209 327 412 85 538 604 
747 907 58 112139 66 446 534 80 
5  859 113023 106 283 94 342 421 
602 54 743 98 834

738 955 146061 90 162 226 77 413 549 
665 706 827 955 147009 56 70 123 36 
37 208 49 360 44 87 912 148054 93 
97 155 274 302 514 388 54 983 149128 
35 5067 372 521 620 39 81 83S 150064
71 87 149 318 707 954 82 151266 474 
608 75 82 778 925 68

152039 117 233 527 770 88 153210 
393 422 627 985 154025 276 400 656
76 726 853 155143 52 89 207 66 99 450 
815 97 156017 26 152 278 352 933 8 
157058 295 365 469 589 93 665 756 978 
158124 78 387 414 46 85 530 79 655 78 
159186 206 43 75 4 ll 69 603 908 59
72 160188 205 390 433 62 96 689 913 
18118 86 338 479 632 85 749 162053 93 
136 242 33l 68 420 80 696 715 52 77 
928 163054 73 172 294 56 636 76 164133 
219 65 91 363 400 24 54l 668 75 7l5 
96 882 6 99 165112 21 327 47 507 
39 72 885 906 36 54 85 92 166181 210 
376 493 553 918 167189 288 363 740 
188137 450 763 993 169290 323 45 423 
608 90 837 923 30 95 170305 415 48 
534 7 701 73 94 915 172062 7 138 
717 53 914 173159 214 557 659 96 847 
945 9 52 174042 293 317 435 632 725 
934 58 69 175051 197 2O9 98 606 0 841 
95 907 176070 153 210 41 87 424 30 
525 51 640 859 984 177135 68 406 15 
720 97 868 982 178345 813 958 96 
179122 3 631 180163 296 485 501 697 
793 879 85 909 181164 5 355 6 536 
690 182049 451 535 669 795 183041 60 
442 554 9 622 6 760 905 70 90 182286 
8 300 421 545 736 185043 385 494 820 
907 186135 54 268 520 76 871 966

187043 98 393 600 42 813 76 188033 
70 124 48 482 844 928 3l 183378 803
77 901

190084 160 401 641 713 828 906 41 
191069 194 280 431 584 641 928 192085 
7 221 407 43 621 704 891 193178 219 
24 434 605 800 28 42 65 91 922 194029 
518 724

III ciągnienie  
W ygrane po 200 z ł.

92 157 243 54 352 59 578 677 731 
10096 2294 475 749 3027 4835 5033 
620 472 556 665 821 7034 52333 86661 
998 8226 3 21 836 47 903 99024 255 
539 778 804 10237 40 583 629 36 
11088 309 23722 12055 159 563 801 
13079 315 481 636 972 14042 167 725 
94 15118 539 895 950 16092 168 471 
591 723 833 17404 591 18274 442 45 
907 19021 324 84 777.

20056 383 67 891 21026 28152 63 
951 22458 6Ś5 23018 250 399 649 
24150 964 25165 206 312 26038 74 124 
555 978 27076 628 96 727 79 822 990 
29223 30161 222 571 705 6 910 3109 
118 62 465 530 632 61 964 32039 103 
388 407 774 952 33034 407 614 809 
94 34086 397 984 98 35488 872 36094 
224 75 849 37205 8 563 757 38284 305 
12 424 428 64 705 848 39238 375 551 
732 860 976.

40030 643 41110 534 38 615 736 59 
42097 192 210 61 79 361 87 492 712 
43 43161 550 44468 560 761 985 45087 
46041 734 833 41 47113 916 48468 88 
511 916 90073 517 23 639 751 843 
50616 186 343 68 544 51443 803 85148 
79 426 704 27 53279 594 653 54193 
250 479 805 916 37 55273 524 33 701 
904 84 66038 277 515 41 57706 54 
58182 446 69 760 958 59188 478 610 
967 89.

60099 61149 219 511 837 993 62340 
600 963 63372 627 40 981 64303 952 
65482 728 40 900 46 66062 263 576 
67276 931 68070 238 369 434 014 37 
69037 130 461 88 645 89 650 724 
70136 323 427 672 71560 63 619 913 
72187 580 694 717 73369 415 607 700 
892 74143 463 714 75009 116 49 81 
642 80 841 83 87 959 65.

76161 710 980 77108 22 59 630 701 
8886 78331 79110 387 798 905 80002 
173 250 364 536 604 911 18 81019 71 
338 492 645 791 934 58 82231 403 990 
83052 476 590 918 84105 85 208 413
73 963 85140 630 43 870 86062 127 234

448 759 87018 711 88098 654 738 
89676 90091 467 543 699 727 29 826 
96 91002 157 259 434 540 672 96 968 
92345 865 93026 60 63 519 855 94321 
421 538 95134 461 906 44 96102 266 
72 4S8 669 885 97361 505 870 98016 
365 601 99068 279 80 630 903 100241
88 523 794 852 956 101192 494 542
89 722 38 102020 201 42 73 794 103586 
687 104356 105386 401 64 577 106549 
108231 567 109388 472 670 879 95 
110163 219 305 757 67 111067 314 57 
58 473 112010 45 626 711 990 13902 
114113 92 494 583 115251 496 645 66 
116001 426 914 117641 712 41 849 
118285 308 737 119044 271 340 968 
120437 69 121126 239 555 785 871 
122457 520 405 863 99 924 124202 
125896 1268673 728 892 127 185 399 
612 750 884 96 929 60 18207 192683 
130176 892 131143 710 880 95 936 
132294 133649 71 134243 362 621 83 
848 948 135 165 241 336 67 72 982 
16062 282 864 502 137122 81 138402 
50 685 716 47 139 260 442 606 37 998 
140219 910 13 141090 307 422 29 753 
91 950 142050 757 818 143144 669 835 
144063 111 57 247 366 427 781 939 
145394 565 98 813 89 949 146005 107 
835 985 147104 247 443 551 148258 
307 548 865 149191 512 874 150015 
626 7846 151246 524 635 877, 90 
152022 97 141 153031 89 704 886 
154133 216 17 422 835 155491 721 34 
44 166087 373 469 157162 609 826 
158527 608 761 159192 838 160054 215 
408 161531 754 162478 507 632 714 
895 163 308 439 531 76 626 758 164666 
707 165519 772 166143 304 425 606 62 
912 4 167 912 64 168580 170274 564 
798 171282 349 64 172422 508 735 
173013 112 591 174124 454 61 707 64 
960 175599 176049 368 570 762 93 
831 174093 113 227 904 178139 490 
619 834 172 295 825 39 433 79 180230 
18110 99 711 182001 782 94 98 183464 
524 72 670 945 89 184195 398 551 697 
854 185021 87806 186198 242 495 816 
187214 469 188014 189247 307 33 61 
781 737 930 190S61 191170 406 611 
805 52 192114 454 697 193318 406 529 
82 194032 207 549 848.

IV  ciągnienie  
Główne wygrane  

Stała dzienan wygrana:
Z ł. 20.000 n r .  17513.
Z ł. 10.000 n r .  1821.
Z ł. 5 .000 n - ry  n - ry :  27611 33838 

48325 45946 171919 174622.
Z ł. 2 .000 n - ry  n - ry :  1862 11017 

20867 31479 46068 64324 76924 
82182 88505 90770 97914 126524 
157675 162439 163137 182778
194516.
Z ł. 1.000 n - ry :  24405 52054 90793 

100663 106497 107448 107626
108113 113146 119116 132625
134497 135452 140462 147400
155765 155971 166722 178753
183842 185836.

W ygrane po 203 zł.
133 586 719 88 1142 239 633 704 43 

57 2072 179 216 17 19 488 904 3002 39 
370 631 807 985 4189 299 347 414 626 
704 96 900 20 58 5000 61 166 93 215 
681 83 745 829 87 967 6229 333 52 502 
614 859 84 983 7049 258 398 499 506 
50 839 8267 364 94 799 9344 595 734 
10052 73 408 22 76 603 805 47 11304 
12008 755 88 13393 461 839 14170 389 
472 73 838 15114 779 97 966 16015 178 
274 586 724 17073 626 18174 357 595 
19276 723 888

. 20455 601 876 21189 22038 190 322 
54 90 428 556 24574 750 25007 242 67 
414 99 543 618 24 27 702 26123 932 
27400 525 650 28158 29017 406 74 618 

[824 901 43 30266 42Q 509 52 744 838

lląOtl 31 166 369 563 85 115027 65 
289 300 99 561 92 673 701 879 939 
96 116224 323 47 428 699 117073 169 
369 594 610 22 118034 227 415 549 
630 846 994 119057 89 267 72 353 89 
464 606 89 795 815 999 120602 39 
946 121207 11 337 43 65 455 72 94 
509.23 94 796 958 122076 155 79 295 
756 810 80 123186 241 747 849 124010 
61 273 373 461 541 651 763 894 926 
125105 23 506 903 56 126052 110 409 
82 505 41 677 965 127162 4o6 28 556 
602 763 844 128165 395 484 93 545 
620 64 92 724 39 92 890 951 129055 
81 206 363 559 779 976 130093 115 
322 491 505 695 837 82 958 131364 
404 46 551 99 656 86 94 757 62 944 
132111 247 324 428 551 887 914 
133006 44 50 184 238 302 739 69 
134062 82 143 83 441 629 50 784 834 
135049 63 104 91 308 67 435 78 81 
555 600 1 741 806 72 93Ó 136276 321 
580 628 48 812 37 137150 381 533 645 
61 62 852 138052 124 294 332 485 733 
93 982 139069 70 78 88 134 269 518 
636 74 892 140056 458 570 617 730 
885 950 95 141156 448 400 CO 609 
825 39 74 901 73 93 142145 312 607 
88 873 928 59 143442 69 513 41 82 
646 829 39 86 95 949 144087 198 443 
694 661 871 962 145209 59 339 542

Wiadomości
MIĘDZYNARODOWY ZNACHOR- staw 

AFERZYSTA.
Od pewnego czasu zwrócono u- 

wagę na działalność przybywają­
cego do Polski w  pewnych odstę­
pach czasu niejakiego Harry Frie­
dricha ob. niemieckiego. Osobnik 
ten przyjeżdżał do jego lub do dru 
giego miasta, instalował się w  pier 
wszorzędnym hotelu i kolportował 
wiadomości co do swych zdolnoś­
ci lecznictwa.

Znachor ten sprzedawał ziółka 
jak okazuje się szmuglowane z za 
granicy, posiadał tu swych agen­
tów, którzy werbowali naiwnych 
pacjentów. Przeważnie niemiecki 
znachor działał na terenie poznań 
skiego i pomorskiego wojewódz­
twa. Przyjeżdżał również do War­
szawy.

Wobec niedozwolonych praktyk 
i podejrzanej konduity znachor zo­
stał zatrzymany. Będzie on odpo­
wiednio ukarany i wydalony z Pol­
ski.

AKROBATA OFIARĄ ZAWODU.
Na targowisku w  Świętochłowi­

cach (G. Śląsk) zdarzył się wczo­
raj wstrząsający wypadek. Na te­
renie, gdzie rozbił swe namioty 
przedsiębiorca rozrywkowy Stani-

LEKARSKIE OGŁOSZENIAgałęzi. W  pewnym momencie za­
paliła się na niej sukienka i nie­
szczęśliwa dziewczynka stanęła w 
płomieniach. Zaalarmowani krzy­
kami sąsiedzi przybyli za późno i 
dziewczynka zmarła w strasznych 
męczarniach w  chwilę po przyby­
ciu z pola matki.

Dr.m ed.M . SALOMON
wszelkie analizy lekarskie 

Obecny adres: Warszawa, Leszno 28 
(róg Karmelickiej) tel. 11.54.92. 90

31195 302 20 428 673 32315 510 34 719 
849 33669 859 34126 28 75 313 611 
35352 476 36205 83 549 802 76 37103 
33 43 570 38242 387 55l 639 990 39132 
58 59 217 786 910 64 84

40435 781 867 935 41129 506 817. 
42061 439 873 43645 44811 45920 
46174 317 687 804 47063 232 907 48956 
49034 396 749 891 905 35 50728 51211 
324 68 403 26 78 531 721 948 94 52189 
91 376 84 867 87 53914 54309 407 81 
862 901 55575 56016 50 99 175 229 603 
6 952 57033 194 312 678 805 55 58133 
209 329 817 9347 477

60105 928 61064 311 438 636 945 
62296 424 97 679 63040 60 450 67 598 
64114 222 85 510 721 839 989 65859 
82 66080 140 827 67205 364 415 646 
702 954 64 68233 441 730 893 988 
69269 352 712 81 800 982.

70011 253 356 579 664 929 63 71322 
32 485 989 72021 421 55 539 657 
73031 608 636 796 74293 670 76 948 
75315 958 76131 440 555 77024 25 201 
26 545 755 813 78252 69 322 564 67. 
623 920 79 131 228 391 600 31 63 719.

80028 75 368 651 81007 65 720 833 
45 87 83151 227 352 99 610 845 84327, 
427 522 90 985 85776 86186 210 341 
84 488 589 92 622 810 87010 98 130 
88235 445 777 899 89014 65 351 622.

90176 458 588 668 709 808 921 
97398 785 897 92092 574 653 779 843 
93012 590 94031 369 480 690 95181 
607 96171 597 39 3 97052 110 861 943 
98162 67 353 410 666 747 803 957 
999181 371 678 855.

100 183 84 211 53 358 684 101052 
324 427 102205 99 103339 718 104153. 
203 93 428 517 713 882 105020 76 111 
202 77 698 106268 78 550 72 783 
107078 125 69 79 221 42 451 719 70 
77 847 108228 434 632 867 979 109309 
45 601 56 784 808 3 66

110243 508 861 111263 521 675 854. 
91 112003 18 207 306 427 896 13791 
114368 602 920 115048 258 821 66 
430 519 633 69 116302 572 656 117187 
247 78 372 490 584 630 59 824 118140 
264 336 426 706 49 56 888 119034 162 
937 120207 83 508 659 944 121119 214 
25 493 515 60 84 122607 21 851 123012 
649 655 94 302 44 941 124212 320 474 
558 931 125274 429 917 1266115 693 
127208 76 446 729 974 128164 392 878 
129418 79 624 817

130599 700 884 131371 415 821 916 
132317 413 577 968 133032 104 391 
94 489 538 614 853 957 134282 587 
135176 863 136043 268 678 852 137210 
18 957 138411 676 755 902 46 74 
139053 672 708 44 909

140028 45 94 193 351 5763 791 99 
909 141360 484 661 142139 529 143133 
48 208 80 712 59 969 144014 341 414 
727 828 145096 221 573 819 913 14607 
277 386 597 783 868 77 147245 363 
478 558 66 714 823 31 66 148149 494 
477 149184 437 578

150018 130 327 566 634 151311 566 
651 67 756 809 152078 502 847 153097 
303 620 947 154258 417 653 898 968 
98 155493 592 862 156236 858 693 826 
919 157194 376 889 991 158102 321 
438 913 54 159252 88 347

160332 673 967 161486 501 603 4 
711 897 920 162041 79 86 181 571 739 
891 923 93 163014 112 247 65 323 482 
648 164337 77 468 661 164547 84 740 
823 913 49 166211 71 454 904 167237 
586 712 853 168001 174 207 639 96 
773 869 79 951 169723 962

170058 318 682 171466 562 693 963 
172140 423 55 628 173039 85 154 76 
788 826 175686 176119 89 284 89 448 
89 590 677 767 922 17060 158 871 410 
588 728 98 805 83 946 178390 593 819 
179084 590

180053 247 443 759 973 181672 696 
739 909 182058 646 76 709 941 73 
183178 454 184386 590 927 185455 906 
186420 187272 334 965 188157 615 17 
820 189006 15 75 165 301 424 40 91 
659 190001 314 191041 107 245 371 683 
192 673 738 193128 339 752.194217 37 
695 838 97

z całej 
Polski

Malczan, właściciel karuzeli
z Li pin śl., popisywał się akroba­
cją na huśtawce pracownik Mal- 
czana, Wilhelm Dutka z Bykowi- 
ny. W  pewnym momencie huśtaw­
ka się zerwała i Dutka runął na zie 
mię, wybijając sobie wszystkie zę­
by i odnosząc okaleczenia twarzy. 
W  stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala.

ZDRADLIWE CIEPŁO HAŁDY 
WĘGLOWEJ.

Ub. nocy na hałdach gminy Czer 
wionka przy kopalni „Dębieńsko*1 
(pow. Rybnik), bezrobotny W oj­
ciech Nocoń uzbierawszy kilkana­
ście ziemniaków, udał się na tlącą 
się hałdę, by ziemniaki te upiec. 
Wskutek wydobywania się z hałdy 
gazów Nocoń uległ zaczadzeniu. 
Rano strażnik kopalni znalazł No- 
conia martwego na hałdzie. Zwło­
ki odstawiono do miejscowej kost 
nicy.

Radio warszawskie
RADIOSTACJA SPŁONĘŁA 

OD PIORUNA
W antenę finlandzkiej stacji Sonda. 

vala uderzył piorun, który wywołał 
tak wielki pożar, że stacja całkowicie 
aż do murów, pozostały jedynie po.

nure zgliszcza.
MASARYK BYŁ ZWOLENNIKIEM 

RADIA
Masaryk, wieloletni prezydent Re. 

publiki Czechosłowackiej, był gorą­
cym zwolennikiem radia. Słuchał on 
zawsze pilnie odczytów, jak również 
i lekkiej muzyki, nadawanej przez cze 
chosłowackiej, był gorącym zwolenni­
kiem radia. Słuchał on zawsze radia 
odczytów, jak również i  lekkiej muzy­
ki, nadawanej przez czechosłowackie 
rozgłośnie.
RADIO RATUJE ŻYCIE LUDZKIE

Francuska prywatna rozgłośnia 
„Poste Parisien“ uratowała życie ludz 
kie. Córeczka jednego z lekarzy powa 
żnie zachorowała i aby ją  uratować 
koniecznym okazało się sprowadzenie 
szczepionki, której brak było na miej­
scu. Zawiadomiona stacja Poste Pari- 
sien nadała wezwanie „SOS“ i  po go. 
dżinie lekarz otrzymał 50 odpowiedzi, 
gdzie może szczepionkę otrymać. Te­
go samego dnia jescze wykonano za- 
strzyk, który uratował dziecko od nie 
hcybnej śmierci.

Kącik radiowy
WARSZAWA 28 września

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 Gim 
nastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dziennik po- 
ranny. 7.10 Płyty. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu i  hejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka 
remicza. 12.25 Koncert lekki. 15.45 Wia 
domości gospodarcze. 16.00, Audycja 
dla dzieci. 16.20 Ludowe pieśni rumuń 
skie. 16.45 „W Maciejowicach11 — felie- 
t.j». 17.00 Koncert. 17.50 Aktualna po­
gadanka turystyczna. 18.00 Przegląd Ł i 
tualności finansowo - gospodarczych.
18.10 Program na jutro. 18.15 Pieśnia­
rze filmowe (płyty). 18.50 Pogadanka 
akturlnn. 19.04 „Będzie lepiej11—skecz. 
19.15 Recital wiolonczelowy. 19.50 Wia 
domości sportowe. 20.00 K oncert roz­
rywkowy 20.45 Dziennik wieczorny , i 
wiadomości rolnicze. 21.45 „Doktór 
Piotr11. 22.00 K oncert kameralny. 22-50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego. Przegląd prasy i komunikat me-

WARSZAWA II.
13.00 Płyty. 14.00 Parę informacji i 

program na jutro. 13.06 K oncert roz­
rywkowy. 15.00 Reportaż z życia. 15.15 
Recital fortepianowy. 22.00 Wiadomo­
ści sportowe. 22.05 „O pewnej pięknej 
podróży11 — felieton. 22.20 Muzyka lek 
kr. 23.1' Muzyka taneczna.

ŚRODA, 29 września.
WARSZAWA I.
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 

Płyty. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkół.
8.10 Ciągnienie miliona. 11.15 Audy­
cja d laszkół: a) Gdzie mieszkają 
choroby — pogadanka dr. Zofii Ko­
złowskie j-Wojciechowskiej (z Po-zna 
nia). b) Wesoeł piosenki (płyty). 1. 
Władysław Macura, sł. J. Stępow- 
skiego: Zegar, (śpiewa Mieczysław 
Fogg). 2. Churchill Ronell, sl. pol­
skie Własta: Trzy świnki, (śpiewa 
Chór Dana), 3. Eryan, sł. Nawróć, 
kiej: Przygoda pluszowego Misia, 
(śpiewa Chór Eryana (z Poznania).
11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.16 Poga­
danka. 12.25 Orkiestra rozrywkowa.
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Szkic literacki. 16.15 Ludwik Beetho 
ven. 16.4,5 Szpiegostwo sowieckie. 
17.00 Koncert solistów. 17.50 Poga. 
danka. 18.00 Chwila Biura Studiów.
18.10 Program na jutro. 18.15 Mu­
zyka lekka. 18.50 Pogadanka aktu, 
alna. 19.00 Słynni dyrygenci, 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 Lekka 
audycja muzyczna. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert chopinowski. 21.45 
Doktór Piotr. 22.00 Muzyka tanecz. 
r.a. 22.50 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA II.

13.00 Płyty. 14,00 Informacje i pro 
gram na jutro. 14.06 Utwory Ry­
szarda Straussa. 15.00 Pogadanka 
aktualna. 15.10 Życie kulturalne sto 
licy. 15.15 Zespół Wiktora Tychów- 
skiego. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.05 Kwadrans poezji. 2220 Płyty.

ł 23'.15 Muzyka taneczna.

I
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Kolonia letnia dzieci robotniczychStraszliwe warunki pracy

w wykończeniach obuwia
Pracownicy, pracujący przy fa- 

orycznym wykonywaniu obuwia, 
uzyskali unormowanie warunków 
płacy i pracy dzięki organizacji 
zawodowej, oraz akcji przeprowa­
dzonej w roku ubiegłym.

Nakładcy i kupcy, którzy nie 
chcieli pogodzić się z nowym sta­
nem rzeczy, nie mogąc nadal sto­
sować horendalnego wyzysku, sta­
rają się w inny sposób obejść cen­
nik płac robotniczych.

Mianowicie obuwie zostaje wy­
konywane (zbijane) przez chałup­
ników mieszkających po wsiach, 
którzy wyzyskiwani do niemożliwo 
śpi, sprzedają swą pracę za gro­
szowe zarobki, zatrudniając przy 
tym całą rodzinę przez kilkanaście 
godzin dziennie. Robota zbijana, 
bogacąca nakładców idzie do t. zw. 
wykończalni, gdzie bucik ostatecz­
nie wygładzony i wykończony, zo­
staje przygotowany do sprzedaży.

Wskutek takiej metody, poważ­
ne wytwórnie fabryczne obuwia 
nie mogą konkurować z tymi w ar­
sztatami, opierającymi swoją ka l­
kulację handlową na wyzysku ro­
botnika i niepłaceniu wszelkich 
świadczeń socjalnych.

Warunki pracy, odbywającej się 
w warsztatach, urągających naj­
prymitywniejszym wymogom higie 
ny, zainteresował się Związek Ro­
botników Przem. Skórzanego, Od­
dział III w  Krakowie, w którym 
pracownicy szewscy są zorganizo­
wani. Zwrócił się tedy do Inspek­
c ji Pracy z prośbą o przeprowa­
dzenie kontroli w tych wykończał 
niach.

Inspektorat Pracy wydelegował 
do kontroli p. inż. Mazanowskieg,>, 
który wspólnie z delegatami Związ 
ku przeprowadził inspecję w  ośmiu 
zakładach pracy. Wyniki tej ins­
pekcji były rewelacyjne.

Wykończalnie obuwia to wylę­
garnie zarazków gruźlicy, na którą 
każdy po dłuższej pracy musi za­
chorować. Inspekcja stwierdziła 
brudne, niechlujne nory, służące 
za miejsca pracy, z maszyn wy­
dziela się tyle kurzu, że niepodob' 
na zobaczyć robotnika, stojącego 
o kilka kroków!

Strzelanina na zabawie
Podczas zabawy weselnej w Wy 

sokiej obok Rzeszowa u Anieli 
Włodyki, zjawili się jacyś osobni-

Sprawcy zajść 
w Uszkach apelują

Dziesięciu oskarżonych, którzy 
zostali zasądzeni za udział w zaj­
ściach antyżydowskich w Liszkach, 
będzie jeszcze odpowiadało przed 
Sądem Apelacyjnym. Obrona za­
powiedziała bowiem wniesienie 
skargi apelacyjnej.

Spótdzislnia
„Budujemy"

Zawiadamiamy, że z dniem 22 
września 1937 r. została zareje 
strowana i uruchomiona spółdziel 
nia pracy murarzy w Krakowie 
pod firmą „Budujemy"; siedzibą 
spółdzielni jest Kraków, Rynek Gł. 
1 I. p.

Spółdzielnia pracy murarzy 
„Budujemy" wykonuje wszelkie 
roboty murarskie i budowlane z 
własnego materiału lub bez przez 
fachowo kwalifikowanych mura­
rzy i!innych robotników budowla­
nych, pod kierownictwem rządowo 
upoważnionego architekta-budow- 
niczego. Roboty solidne i  gwaran 
towane. Spółdzielnia powierzone 
roboty zobowiązuje się wykonać 
solidniena czas umówiony, a co 
najważniejsze tanio, licząc się 
przede wszystkim, żepy dać za­
trudnienie robotnikom, nie mając 
na uwadze nadmiernych zysków.

Mamy nadzieję, że wszystkie 
instytucje obdarzą pełnym zaufa­
niem nowo powstałą placówkę o 
charakterze społecznym i wykona­
nie robót powierzą naszej Spół­
dzielni.

Za Spółdzielnie „Budujemy" 
Klimek Antoni

Dymiące piece, na których suszy 
się obuwie, miejsca przeznaczone 
dla spania robotników na stryszku, 
lepkie od brudu, oto warunki, w ja 
kich robotnik przyciśnięty bezrobo 
ciem i nędzą zmuszony jest pra­
cować! Dość powiedzieć, że p. 
inż. Mazanowski, który kontrolę 
odbywał bardzo starannie j su­
miennie, po kilkuminutowym poby­
cie w takim warsztacie dostał bó­
lu głowy! A w tych warunkach 
ludzie przebywają nie kilka minut, 
ale kilkanaście godzin dziennie!

Pracują w  ten sposób całymi 
miesiącami, nędznie odżywiani, bo 
śmiesznie niski zarobek nie po­
zwala im na lepszy wikt. Cóż więc 
dziwnego, że gruźlica, to nieod­
łączny towarzysz robotników tam 
pracujących.

Charakterystyczny fakt, że w ła­
ściciele tych hańbiących mordowni, 
złączeni solidarnie wspólnym wy 
zyskiwaniem robotników, usiłowali 
ostrzec jeden drugiego o inspekcji. 
Jednak inż. Mazanowski, odbywa­
jący kontrolę samochodem, uprze­
dzał ostrzegających, tak, że wy­
bieg się nie udawał.

Przedsiębiorcy oświadczyli, że 
jeśli chodzi o czas pracy, to robot­
nicy pracują osiem godzin dzien­
nie. Ponieważ zachodziły podejrzę 
nia że stan faktyczny jest nieco 
inny, w  tym samym dniu inż. Ma­
zanowski wspólnie z delegatami 
Związku Rob. Przem. Skórzanego 
przeprowadził drugą inspekcję w 
godzinach wieczornych, celem 
stwierdzenia jak jest w istocie. Na 
sześć kontrolowanych warsztatów 
w pięciu zastano robotników pra­
cujących po godzinach służbo' 
wych.

A więc nie dość wyzysku na za­
robkach i warunkach higienicz­
nych, — robotnik zmuszany jest 
jeszcze do pracowania od świtu 
do zmroku.

Na specjalne potępienie zasłu­
guje fakt agresywnego stosunku 
do kontrolujących przedstawicieli 
władz i Związku, niejakiego Wie­
czorka, mającego warsztat przy 
ul. Szkolnej 4. Pan ten swym aro­
ganckim zachowaniem, oraz spo-

cy, którzy poczęli się awanturo­
wać, przeszkadzając uczestnikom 
zabawy.

W  pewnej chwali padł strzał < 
jeden z przybyłych osobników, Lud 
w ik Włodyka, ugodzony kulą, padł 
na miejscu trupem.

Policja, która przybyła ł  ezpo- 
śfednio po wypadku, mimo do­
kładnego . przeszukania, nie zna­
lazła żadnej broni wśród obecnych.

jako podejrzanych przytrzymano 
Romana Rewnuzę j Romana Wło-
dykę, których odstawiono do wię 
zienia w  Strzyżowie.

Konfiskata
N ie d z ie ln y  n u m e r  „ G ło su  N a ro ­

d u "  u le g ł  k o n f is k a c ie  za dw ie  
w ia d o m o śc i o  O . Z. N .

Radio krakowskie
W TOREK, i i września

11.40 Symfoniczna muzyka angiel­
ska — płyty. 12.15 Kilka informacji.
13.55 Koncert rozrywkowy — płyty. 
15.05 Czy wiecie, że... 15.25 Sławni 
skrzypkowie... — płyty. 15.40 Lokalne 
wiad. gospodarcze 18.10 Program na 
dzień następny. 18.15 Comedian Har- 
monists śpiewają... — płyty. 18.20 
Recital fortepianowy Tadeusza Go- 
stomskiego. 18.50 Lokalne wiad. spor 
towe. 23.00 Muzyka taneczna — pły­
ty-

Dnia 29 września.
11.40 Z twórczości M. Ravela (płyty). 

12.15 Kilka informacyj. 13.55 Koncert 
rozrywkowy — muzyka włoska (płyty). 
15.05 Z twórczości Cl. Debussy‘ego (pły­
ty). 15.40 Lokalne wiad, gospodarcze. 
18-10 Program na dzień następny. 18.15 
Muzyka lekka (płyty). 18.45 Lok. wiad. 
sportowe. 19.00 Z twórczości Karola 
S ymanowskiego. Wykonawcy: Stanisła­
wa Cieślakówna (śpiew), Jakub Weiss- 
mann (fort.). 19.30 Odczyt z okazji 
,,100-nej rocznicy urodzin Bałuckiego'1, 
wygł. W alerian Lachnitt. 19.40 E. Umiń­
ska gra... (płyty). 23.00 Muzyka tanecz­
na (płyty).

sobem traktowania robotników 
zmusił p. inspektora pracy do spi­
sania protokółu, z którego — jak 
sądzimy — władze uczynią odpo­
wiedni użytek.

Sądzimy, że wnioski z inspekcji 
zostaną w całej pełni wykorzysta­
ne przez kompetentne czynniki, na 
co czeka niecierpliwie ogół pra­
cowników szewskich.

Doboszyński e a w e d z ił chorą matkę
W sobotę obrońcy Doboszyń- 

skiego dr. Pozowski i dr. Stuhr, in 
terweniowalj u prezesa Sądu O- 
kręgowego w  Krakowie, Herringa, 
w sprawie zwolnienia inż. Dobo- 
szyńskiemu odwiedzenia chorej 
matki. Równocześnie w  Warszawie 
mec. dr. Stypufkowski interwenio­
wał w  Ministerium Sprawiedliwo-

Urzędnik pocztowy 
zasądzony na 3 i pół roku więzienia

W Krakowskim Sądzie Okręgo­
wym zapad! wyrok w  procesie Jó­
zefa Magielskiego, b. urzędnika 
poczty Kraków II. Jak wiadomo, 
Magielski był oskarżony o przy­
właszczenie listu pieniężnego, za­
wierającego 1.700 dolarów, wysła­

Z  m i a s t a
YMCA.

Kursy języków obcych w Polskiej 
YMCA rozpoczną się z dniem 1 pa­
ździernika b. r . w grupach dla po­
czątkujących i  zaawansowanych. 
Wpisy i  informacje w sekretariacie: 
Kraków, Krowoderska 8, teł. 124-36.

ZEBRANIE NAUKOWE.

We czwartek dnia 30 b. m. o godz. 
18-ej odbędzie się w sali Kliniki La­
ryngologicznej U, J .  zebranie nau­
kowe Oddziału Krakowskiego Pol­
skiego Towarzystwa orto - rhino- 
laryngologioznego z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostat­
niego posiedzenia.

2) Demonstracje chorych: dr. 
Hassmann: Przypadek nowotworu 
podstawy czaszki; prof. dr. Miodoń­
ski: a) Przypadek włókniako-mięsa- 
ka tchawicy, b) przypadek pourazo­
wej niedrożności krtani, c) 2 przy­
padki ciał obcych oskrzeli: mjr. dr. 
Popek: Przypadek guza łuku pod­
niebnego; dr. Schwarzbart: Przy­
padek septycznej anginy z wylecze­
niem. 2 przypadki ropnego zapale­
nia zatok bocznych nosa z komplika­
cjami w oczodole. Przypadek samo- 
wygojenia przewlekłego zapalenia za 

toki szczękowej. Przypadek ropnia 
podniebienia z przebiciem do jamy 
nosowej; dr. Wadoń: Przypadek ro­
powicy . przeostrzeni okcłogardzielo- 
wej usznego pochodzenia.

PRZENIESIENIE BIURA 
ADRESOWEGO.

Zarząd miejski podajee do wiado­
mości, iż Biuro adresowe Urzędu 
Ewideencji Ruchu Ludności mieści 
się obecnie w budynku przy pl. WW. 
Świętych 6, w dawnym sklepie Elek­
trowni miejskiej (wejście od ul. 
Brackiej). Biuro to udziela informa­
cyj o adreesach osób, zamieeszka- 
łych w Krakowiee oraz wydaje po­
świadczenia zameldowania i zamie­
szkania w godzinach urzędowych, 
t. j. od godz. 8.30 do 14, w soboty 
do 12-ej, w niedzielę • święta od 
11 do 13-ej.

Nowe agencje pocztowe
Z dniem 15 września 1937 roku 

uruchamia się agencję poczt.-te- 
lek. 3 stopnia w Szlachotowej, 
pow. Nowy Targ, wojew. krakow 
skie pod nazwą Szlachetowa.

Z dniem 14 września 1937 roku 
zwija się agencję p. t. Ropica Ru­
ska, pow. Gorlice a na jej miej­
sce uruchamia się z dn. 15 wrze­
śnia b. r. agencję poczt.-telek. 2 
stopnia w Sękowej pow. Gorlice,

Założony w r. b. Oddział Robot­
niczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Krakowie, zorganizował 
kolonię letnią dla dzieci robotni­
czych w Zakliczynie n. D., pow. 
Brzesko.

Kolonia miała charakter wypo­
czynkowy. Mieściła się w 3 muro­
wanych budynkach, korzystając 
łącznie z 11 ubikacyj.

Miejscowość, w której mieściła 
się kolonia jest sucha i bardzo ła-

Około godz. 15 samochodem po­
licyjnym inż. Doboszyński w  to­
warzystwie prok. dr. Stawarskie- 
go i komisarza Olearczyka prze­
wieziony został do mieszkania mat 
ki. Rozmowa z matką trwała pół 
godziny, poczem inż. Doboszyński 
przewieziony został z powrotem 
do więzienia.

nego z Rzeszowa do Nowego Jor­
ku.

Po zamknięciu przewodu sądo­
wego przemawiali prok. dr. Kind- 
ler i obrońca.

Magielski został skazany na 3 i 
pół roku więzienia.

CHOROBY ZAKAŹNE 
W KRAKOWIE.

W Wydziale Zdrowia Publiczne­
go Zarządu Miejskiego w stół. król, 
mieście Krakowie' zgłoszono od dnia 
19.IX 1937 r. do dnia 25.IX 1937 r. 
następujące choroby zakaźne: bło­
nica 7, {donica 27, dur brzuszny 5, 
krztusiec 3, odra 13, nagminne 
zapalenie przyusznicy 2, nagminne 
zapalenie mozgo - rdzeniowych 1, 
róża 1.

DODATKOWY EGZAMIN NA 
WYDZIALE LEKARSKIM.

Dodatkowy egzamin konkursowy 
dla kandydatów n a  studia lekar­
skie na tut. wydziale, którzy ukoń­
czyli służbę wojskową i złożyli w dzie 
kanacie Uniwersytetu Jagiellońskie­
go podania o przyjęcie, odbędzie się 
dnia 30 b. m. (czwartek) o godz. 
8145 w sali posiedzeń Rady Wydzia­
łu Lekarskiego U. J.

KORPUS OBRONY PRZEC1WLOJ 
NICZEJ DLA LEKARZY.

Urząd Wojewódzki krakowski or­
ganizuje, w porozumieniu Polskim 
Czerwonym Krzyżem, kurs ratownic­
twa sanitarnego obrony przeciwlot­
niczej dla lekarzy, który odbędzie się 
w Krakowie w miesiącu paździer­
niku. Kurs powyższy jest jednym z 
warunków, wymaganych celem o- 
trzymania zaświadczenia rejestracyj 
nego, uprawniającego do wykonywa­
nia praktyki lekarskiej w Państwie 
Polskim. Informacje, zgłoszenia do 
10 października b. r. przyjmuje P. 
C. K. Zarząd Okręgu Krakowskie­
go, Kraków, ul. Podwale 7.

Dyżury lekarzy
Dnia 28 września — noc.

Lewkowicz Ferdyin., Sobieskiego
16b, tel. 114-34.

Drach Teodor, Madalińskjego 9, 
tel. 104-45.

Schonberg Maria, Pl. Zgody 7, 
tel. 182-58.

Dym Osi, św. Gertrudy 18, 
135-16.

wojew. krakowskie, pod nazwą 
Sękow.a

Z dniem 14 września b. r. zwija 
się pośrednictwo pt. Przyszowa 
poczta Limanowa, pow. Limano­
wa, wojew. Kraków, a na jego 
miejsce uruchamia się z dniem 
15 września 1937 roku agencję 
poczt.-telek. 3 stopnia pod nazwą 
Przyszowa

dna, położona w bardzo pięknym 
otoczeniu. Pobliskie ruiny zamków 
w Melsztynie i  Czchowie oraz 
góry i lasy, doliny Dunajca stwa­
rzały doskonały teren wycieczko­
wy. Kolonia korzystała też z ką­
pieli w  Dunajcu, a do dyspozycji 
kolonii było miejscowe boisko.

Dzieci korzystały z kąpieli rze­
cznych i słonecznych. Rozkład za­
jęć na kolonii dostosowany był do 
instrukcji i regulaminu Komisji dla 
spraw kolonii letnich przy Urzę­
dzie Wojewódzkim w Krakowie.

Każde dziecko miało łóżko dla 
siebie; bieliznę pościelową, odzież 
i obuwie posiadały dzieci własne.

Na kolonii przebywało ogółem 
106 dzieci z Krakowa, w  tym— 54 
chołpców i 52 dziewcząt. W wie­
ku przedszkolnym było 18 dzieci, 
w wieku szkolnym 88. 72 dzieci 
miało rodziców ubezpieczonych w 
IJbezpieczalni Społecznej. 34 dzie­
ci były dziećmi bezrobotnych.

Personel kolonii składał się z 4 
wychowawców, 2 funkcjonariu­
szek administracyjno - gospodar­
czych, 3 osób służby, razem — 
obejmował osób 9.

Kolonia trwała od 30 lipca do 
25 sierpnia br., ogólna liczba dzie 
ciodniówek wyniosła 2.862. Dzieci 
znajdowały się pod stałą opieką 
lekarską i nie chorowały.

Zarząd Towarzystwa położył

H i s t o r i e  d n i a
ZŁODZIEJ NA URLOPIE ZDRO­

WOTNYM. Międzynarodowego złodzie 
ja , niejakiego Zygmunta H npperta z 
Łodzi aresztowała w czasie obławy po­
licja krakowska. Huppert otrzymał 
„urlop zdrowotny" z więzienia i  wyzy­
skał go w ten sposób, że dokonał kil­
ku kradzieży, m. in . skradł w  Łodzi 
książeczkę wkładkową na większą su­
mę. H npperta poszukuje również po­
licja wiedeńska za udział w  wielkiej 
kradzieży.

W  tym samym czasie zostali areszto­
wani 29-letni Izrael Hersel i 26-letni 
Izrael Łowi false W erner. Obaj zostali 
zatrzymani w momencie, gdy po wła­
maniu do mieszkania przy ulicy Kra­
kowskiej 10, opuszczali dom, mając przy 
sobie narzędzia do włamań i skradzio-

ZABIŁA TEŚCIÓW?. Wczoraj w  po­
łudnie, we wsi Zielonkach pod Krako­
wem, doszło do gwałtownej kłótni mię­
dzy Anną Siemieniec la t 30, a jej 60-let 
nią teściową Marią Siemieniec. Synowa 
obrzuciła teściowę kawałkami cegły, 
w wyniku czego ta ostatnia w kilka go­
dzin później zmarła. Sprawczyni zosta­
ła aresztowana.

Z Muzeum Narodowego
R e ze d  r o k ie m  w y k o p a n o  w  K ra  

k o w ie  w  c za s ie  r o b ó t  b u d o w la ­
n y c h  w  o f ic y n ie  d o m u  p r z y  u l. 
F lo r i a ń s k ie j  30, n a c z y n ie  m ie d z ią  
n e ,  p e łn e  m o n e t  s r e b r n y c h . W łaś­
c ic ie lk a  d o m u  p . S ta n is ła w a  G ę- 
d z ie r s k a  o f ia ro w a ła  s k a rb  te n  M u

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Błazen" (Purimszpie- 

ler) (Jacobsohn, Kressin, Turków).
APOLLO: „Kapitan Taylor" (Ga­

ry  Coper).
ATLANTIC: „Dybuk" (Morew- 

ski, Samberg i  in.).
MUZEUM: „Barbara Radziwiłłów 

na" (Jadwiga Smosarska).
PROMIEŃ: „Szarża lekkiej bry­

gady" (Errol Flynn i  01ivia de Ha- 
villand).

STELLA: „Będze łepej" (Szczep- 
ko i Tońko).

SZTUKA: „Szesnastolatka" (Lii 
Dagower, film niemiecki).

UCIECHA: „Znahor" (Janusz
Stępowski, Barszczewska, Zacharow- 
ski i  in.).

WANDĄ: „Ziemia błogosławiona" 
(Paweł M., Luiza Rainer).

Samochód wpadł pod pociąg w  Poznaniu
S a m o c h ó d  o so b o w y  w ła śc ic ie la  

z ie m s k ie g o  I g n a c e g o  S p o rn e g o  
z P ru c h n o w a , p ro w a d z o n y  p rz e z  
S z o fe ra  F r a n c is z k a  S z y m k o w ia  
k a , w p a d ł  p o d  p o c ią g  m ie sz a n y , 
ja d ą c y  z R y c z y w o łu  do  R o g o ź n a  
n a  sz o s ie  R o g o ź n o  —  O b o rn ik i .

W s k u te k  z d e r z e n ia  p o c ią g  
w ló k ł  s a m o c h ó d  w zd łu ż  t o r u  n a

wielki nacisk na należyte odżywia 
nie dzieci. Na kolonię przybyły 
dzieci bezrobotnych albo robotni­
ków bardzo mało zarabiających. 
W  domach rodzicielskich dzieci te 
były niestety bardzo źle odżywia­
ne tak, że u wielu dzieci żołądki 
okazały się zupełnie nieprzygoto­
wane na przyjmowanie wartościo­
wych pokarmów i dzieci te trzeba 
było specjalnie przygotowywać dc 
dobrego pożywienia. Otrzymywa­
ły  pożywienie 5 razy dziennie.

Ogólny koszt utrzymania 1 dziec 
ka wyniósł ogółem 1 zł. 36 gr., w 
tym koszt żywienia 80 gr. Wydat­
ki kolonii wynosiły łącznie zł. 
3913.45.

Towarzystwo zamierza prowa­
dzić swą działalność i nadal, przy 
czym konieczne będzie znaczne roz 
serzenie jej ram. W  roku następ­
nym kolonie letnie Towarzystwa 
objąć powinny przynajmniej 300 
dzieci. Konieczne jest w  tym celu 
zebranie znacznych zasobów pie­
niężnych i dlatego Towarzystwo 
apeluje do ofiarności tak osób pry 
watnych jak i  zrzeszeń rozumieją­
cych potrzebę tej mało efektownej 
napozór ale niezmiernie doniosłej 
pracy nad wychowaniem młodego 
pokolenia, któreby było zdolne 
sprostać twardym wymogom ży­
cia.

GRACZ ZŁAMAŁ NOGĘ NA ME- 
CZU. W  niedzielę w południe karetka 
Pogotowia Ratunkowego wyjeżdżała na 
boisko Olszy, gdzie gracz tego klubu w 
czasie meczu Nadwiślan — Olsza zła­
m ał nogę. Kontuzjowany został Józef 
Michalak, pracownik P . K . P.

KRADZIEŻ. W czasie od 8.VH do 
2O.VIII b. r. nieznany spraiwca skradł 
z niezamkniętego mieszkania na szko­
dę Marii Łobuz, zam. w Krakowie przy 
u l. Śląskiej 11, 2 obligacje pożyczki na­
rodowej 1 i  2 emisji N r. 10 Ser. 08660. 
oraz naszyjnik srebrny i 2 bluzki war­
tości około 230 zł.

SPŁONĘŁA STODOŁA, wypełniona 
zbiorami, własność Jana Zalasa, w Ła­
giewnikach pod Krakowem. Ogień prze­
rzucił się na sąsiednią stajnię, którą 
uratowała jednak wezwana z Krakowa 
straż pożarna. Pożar wybuchł w niedzie­
lę  rano. Strata wynosi około 1.000 zł.

OSTROGI Z 17-GO W IEKU. W  cza- 
się robót kanalizacyjnych u  zbiegu ulic 
D ługiej i  Pędzichowa natrafiono na głę 
bokości 2 metrów na belki jakiejś bu­
dowli. Obok znaleziono ostrogi oraz 
różne rzadkie okazy monet z czasów 
Jana Kazimierza.

z e u m  N a ro d o w e m u  w  K ra k o w ie . 
P o  d o k ła d n y m  z b a d a n iu  w y k o p a ­
l is k a  p rz e z  dur. M . B o n ie c k ą , k u ­
sto sz a  M u z e u m  N a r .  o k a z a ło  s ię , 
ż e  w y k o p a n e  m o n e ty  p o c h o d z ą  
z 14  i  15 w ie k u , n a jw ię k s z a  ilo ść  
z c za só w  p a n o w a n ia  W ła d y s ła w a  
J a g ie ł ły  i  to  z l a t  1399 —  1414. 
W ś ró d  m o n e t  o b c y c h  w  ty m  s k a r ­
b ie  a n a la z ły  s ię  b a rd z o  r z a d k ie  
i in te r e s u ją c e  o k a z y  m o n e t  ś lą­
sk ic h , n p .  h a le r z e  o p a w sk ie  P r z e ­
m y sław a  I ,  h a le r z  m ia s ta  R a c ib o ­
rz a  i  in n e . D a tę  z a k o p a n ia  s k a rb u  
o k re ś l ić  m o ż n a  j a k o  o k o ło  1440 r.

R ep ertu a r
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO

We wtorek, po cenach zniżonych, 
zabawna krotochwila Raymonda 
„Pierwszy dancing Zuzaarry". W śro 
dę, również po cenach zniżonych, 
„Grube ryby" M. Bałuckiego.

BAGATELA. Codziennie o godz. 
20-ej operetka „Hrabina Marica"

CYRK STANIEWSKICH. Co­
dziennie o godz. 20-ej doskonały pro­
gram.

p r z e s tr z e n i  300 -tu  m e tró w , z ry ­
w a ją c  k i lk a  s łu p ó w  te le fo n ic z ­
n y c h  o r a z  b a r i e r ę  m o s tu  ż e la z n e  

g°-
W ła śc ic ie l m a ją tk u ,  ja d ą c y  sa ­

m o c h o d e m  o d n ió s ł  ty lk o  le k k ie  
o b r a ż e n ia  w  n o g ę , n a to m ia s t  szo ­
f e r  o d n ió s ł  c ię ż k ie  o b r a ż e n ia  
i  s ta n  je g o  je s t  b e z n a d z ie jn y .
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